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ejm uchwalił dodalek mieszkaniowy dla pracown. państ. 


Militarysta sow. - anfymilitarystą w Polsce. 
Protest przeciw bezczelnym kalumnjom B. D. 


WARSZAWA, 18. II. (tel. wł.). 
Przed porządkiem aziennym dzisiej- 
szego posiedzenia Sejmu pos. Rataj 
złożył następujące oświadczenie: 

„Klub BB. ogłosił w ubiegłym ty- 
goaniu uchwałę w sprawie nietykal- 
ności poselskiej. Uchwała ta zawiera 
ciężkie zarzuty” pod aarcsem człon- 
ków Sejmu, bo nawet zarzut współ- 
aziałania z agenturami obcemi. Nie 
wskazując oskarżonych, nie wymie- 
niając ich nazwisk, operuje oświaa- 
czenie kłubu BB.: ogólnikowemi wy- 
rażeniami „niektórzy posłowie”, a 
nawet krótko „posłowie“. 

Nie mam podstaw do osąazania — 
czy i w jakim stopniu uzasadnione 
są te oskarżenia Ww odniesieniu do 
jakichkolwiek „niektórych posłów” 
wiem natomiast, iż użycje przez klub 


BB. ogólnikowych wyrażeń „niektó- 
rzy posłowie“ lub „posłowie — 
daje opinji publicznej swoboaę pod- 
ciągania, tak mnie jak każuego z nas, 
poa kategorję „niektórych posłów“ 
i dopatrywania się w każaym z nas 
oskarżonego oraz rzuca cień na cały 
Sejm. 


Uważam, iż w obronie własnej 
czci mam prawo i obowiązek zapro- 
testować jaknajusilniej przeciwko 
takiemu oświadczeniu klubu BB. i 
jestem przekonany, że do tego pro- 
testu przyłączą się inni koledzy.“ 
(oklaski ). 

Następnie w pierwszem czytaniu 
odesłano ao komisji spraw zagran. 
szereg projektów ustaw ratyfikacyj- 
nych, 


Uchwalenie dodatku dla pracowników państwowych. 


Pos. Wyrzykowski (Wyzw.) refero- 
wał projekt ustawy o jeanorazowym 
zasiłku dla urzęaników, zaznaczając, 
iż chodzi o wypłatę 1/3 aoaatku mie- 
szkaniowego za rok 1928. Komisja 
zmieniła samą nazwę tego doaatku, 
określonego w projekcie rządowym 
jako jednorazowy zasiłek, z uwagi 
na to, iż nie jest to zasiłek, lecz wy- 
równanie długu, zaciągniętego przez 
państwo. 

Tow. pos. Diamama uzasaaniał re- 
zolucję, wzywającą rząd, aby zbaaał 
stan aługów prywatnych urzęaników 
i pracowników państwowych i zajął 
się konwersją tych aługów, umoż- 


Napiętnowanie demagogji 


Następime pos. Harniewi z (Ch. D.) re- 
ferował projekt ustawy 0 poborze rekrula 
na rok 1930 

Po przemówieniu referenta, zabrał głos 
pos. Żarski, (komunista), który * zapomi- 
nając o militarvzmie i imperjalizmie so~- 


liwiając przez znaczne obniżenie sto- 
py procentowej i przełożenie ter- 
minów spłat, spłatę tych aługów. 

Marsz. oświaaczył, iż pos. Rosiak 
(komunista), wniósł na piśmie po- 
prawkę, zmierzającą ao wyłączenia 
oq! wypłaty tego aoaatku sędziów, 
prokuratorów i osób wojskowych, na 
tomiast o przyznanie tego doaatku 
innym funkcjonarjuszom, nie w wy- 
sokości 1/3, lecz w całości. 

Projekt ustawy w drugiem i trze- 
ciem czytanju przyjęto. Wniosek pos. 
Rosiaka i rezolucię tow. pos. Dia- 
manda Odrzucono. 
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posła komunistycznego. 


wieckim, ciskał się w sposób nieprzytomny 
na-naszych lowarzyszów. Gdy następnie 
poseł Żarski zaczął roztkliwiać się nad 
losami żołnierza polskiego, z ław posel- 
skii zerwały się okrzyki protestu. 
Marszałek daremnie dzwonkiem usiłuje 


przerwać polok inwektyw pos. Żarskiego. 
przywołuje kilkakrotnie do porządku, po- 
czem pozbawia go głosu. Ponieważ mo- 
wea wsród niebyw ałej wrzawy nic opuszcza 
trybumy 1 kontynuuje swoje aemagogiczne 
przemówienie. straż marszałkowska usuwa 
zacietrzewionego mowłeę z trybuny. Na 
podstawie zaś regulaminu, marszałek usu- 
nab pos- Żarskiego nan 3- posiedzenia. 

W głosowaniu projekt ustawy « przyjęto 
nv (drugiem, i trzecjem czytaniu. 


Absolutorium dla rządu 


za lata 1923 24. 


Następnie po sprawozdaniu pos. ZACz- 
ka (B.B.) lzba przyjęła do wiadomości 
: zatwierdziła przekroczenia kredytów, do- 
konane w latach 1923—24, udzielając rzą- 
dowi absolutorium z gospodarki za te la- 
ta z item jednak, że nie wpływa to na 
bieg spraw tego okresu zakwestjonowa- 
nych, czy to przez kontrolę, czy przez wła- 
dze admntstracyjne oraz na odpowiedzia|- 
ność za slraty skarbu państwa 


Progi kolejowe. 


Dyskusja nad sprawozda- 
niem tow. posła Hausnera, 
Przystąpiono następnie do «alszcj 
uyskusji naa sprawozdaniem specjal- 
nej komisji powołanej ao zbadania 
polityki poakłaaów w min. komuni- 
kacji. i 

Pierwszy mówca pos. Romocki (B. 
B.) przypomina, że już jedna poď- 
komisja w r. 1827 uznała postępo- 
wanie min. komunikacji, w sprawie 
zakupów podkłaaów, za słuszne. 
Ponownego zbadania sprawy mówca 
sam zażądał. 

Oanośnie meritum sprawy pos. Ro- 
mocki dowodzi, że cena drzewa w 
Polsce idzie stale w górę i że mini- 
sterstwo aoskonale orjentowało się 
w konjunkturze na rynku drzewnym. 

W ayskusji nad progami kolejo- 
wemi wygłosił dłuższe przemówienie 
tow. pos. Kaczanowski, które poda- 


2 
jemy- w streszczeniu. Wytworzyła się 
od pewnego czasu w Sejmie — mówi 
tow. Kaczanowski — dziwna atmos 
sfera, że ile razy przychodzi się tu 
z jakimś materjałem w intecji najrze- 
telniejszej, to pewna grupa usiłuje 
podaać w wątpliwość aobrą wiarę i 
uczciwość tych ludzi, wprowacza się 
jakieś podejrzenia i zarzuty partyj- 
nietwa. 

Jeden=z przeamówców moich, p. 
Sobolewski twierdził, że komisja naa- 
użyła swego mandatu, gdyż zaaaniem 
jej głównem było nakreślenie sposo- 
bu w jaki na przyszłość kolej ma 
uskuteczniać aostawę progów. Miała 
to komisja uczynić w tym celu, aby 
ukać broń polityczną. Przeciw kor 
"mu? przeciwko rządowi. 

Pos. Sobolewski, który zasiada w 
podkomisji występował w charakte- 
rze organu śledczego, jeanak twierazi 
on, że komisja nadużyła swego zada- 
nia. 


WARSZAWA, 18. II. (Pat. Na 
wstępie dzisiejszego posieczenja sej- 
mowej komisji konstytucyjnej, pos. 
Biuner (Ch. D.) oświadczył, iż na 
plenum Sejmu zapowie zgłoszenie 
waiosku trzech stronnictw centrum w 
sprawie rewizji konstytucji, na przy- 
szłem zaś posiedzeniu komisji wnio- 
sek ten zgłosi odazielnie. 

Referent prof, Makowski zastrzegł 
się, iż zgłoszenie tego wniosku nie 
może być powodem ao wznowienia 
rozprawy ogólnej. 

Następnie przemawiał pos. Nie- 
aztażkotwski, (PPS.), referent proje- 
ktu lewicy, polemizując z projektami 
BBWR i KI. Naroa. 

Mówca przywiązuje aużę wagę ao 
kwestji mniejszości naroaowych, poa 
kreślając, że należy dążyć ao tego, 

by grupy mniejszośrtowe nie 

czały się w Rzeczypospolitej 
czynnikiem obcym 
i by poczuwały się do pełnej oapo- 
wiedzialności za państwo. 

Mówca uważa ten program za je- 
dynie realny. Poseł uważa, że kon- 
stytucja powinna oupowiawać real- 
nemu układowi sił w społeczeństwie, 


„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 41 z dnia 20. 


W dalszym ciągu swego przemó- 
wienia tow. Kaczanowski charakte- 
ryzuje stosunki panujące w głównej 
inspekcji min. komunikacji i ujaw- 
nia, że p. Ciechanowjiecki, który po- 
pełnił nacużycia, był człowiekiem, 
którego bardzo truano było pociąg- 
nąć do odpowieazialności. 

Po przemówieniu tow. Kaczanow- 
skiego przemawiał tow. pos. Hausner 
polemizując z posłami z BB. oraz 
zbijając ich zarzuty. 

Tow. po». Hausner w bardzo szcze 
gółowem przemówieniu uzasadniał 
stanowisko podkomisji, które było 
było oparte o materjał rzeczowy i 
faktyczny. 

Po przemówieniu tow. Hausnera 
zabrał głos, celem uazielenia mery- 
torycznych wyjaśnień min. Kuchn. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

Następne posiedzenie oabędzje się 
w piątek. 
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Zakończenie gener. dyskusji konstytucyjnej 


a sztucznie sił tych stwarzać nie wol- 
uo. Tak samo silna właaza nie może 
polegać na sztucznem tworzeniu kon- 
stytucji. Konstytucja nie może rów- 
nież brać za punkt wyjścia zasady 
państwa narodowego, lecz opierać 
się na stosunkach rzeczywistych. 

Po przemówieniach pos. Piłsuad- 
skiego (BB) i Bittnera (Ch. D.) dy- 
skusję ogólną zakończono. 

Przewodniczący komisji prof. Ma- 
kowski zakomunikował, że Marszałek 
Sejmu zgacza się na wykrukowanie 
stenogramów z dyskusji ogólnej ko- 
misji oraz na zwrot kosztów rzeczo- 
znawców, którzy będą powołani do 
podkomisji. Zkoleji wywiązała się 
dłuższa dyskusja nad sposobem dru- 
kowania stenogramów z posiedzeń, 
przyczem zadecydowano, że oprócz 
stenogramów z posiedzeń, mają być 
jeszcze  wyarukowane zestawienia 
tych artykułów, które w projektach 
różnych stronnictw odmiennie wyglą- 
dają wobec tekstu artykułów aotych- 
czasowych konstytucji. 

Dyskusja szczegółowa w komisji 
rozpocznie się w piątek o godz. 10 
rano. 


Zasadnicze tezy projektu konstytucji 


ząłuszenegoe przez Gentrum. 


WARSZAWA, 18. II. (Pat.) Wspól 
ny projekt stronnictw centrum: Ch. 
D., „Piasta“ i NPR. dotyczący zmia- 
ny konstytucji końcowej. ptzewidu- 
je, między innymi, że prezycenta Rze- 
czypospolitej wybiera na lat 7 kon- 
gres narodowy, bezwzglęcią więk- 
szością głosów, w tajnem  głoso- 
waniu. 

Kongres ten składa się z 600 człon- 
ków, wybranych na 7 lat przez oby- 
wałeli posiaaających czynne prawo 


wyborcze i ukoczońnych lat 34. — 
Bierne prawo wyborcze uo kongresu 
mają obywatele, którzy ukończyli — 
lat 30, 

W wypaaku śmierci prezyaenta, 
zrzeczenia się lub innych przyczyn, 
uniemożliwiających sprawowanie u- 
rzędu, zastępuje go prezes trybunału 
konstytucyjnego, aż ao czasu <ioko- 
nania nowego wyboru przez kongres 
narodowy. 

W dalszym ciągu swoich postano- 


tego 1930. 


| wień projekt przewiauje mięazy in- 


nemi, że Senat składa się ze 150 se- 
natorów. Połowa ustawowego skła- 
du Senatu bęazie wybrana przez Izbę 
rolmiczą, handlowo-przemysłową i 
pracy. Kauencja trwać bęczie lat 7. 

Wniosek o obalenie rząau lub po- 
jeuynczego ministra musi być pod- 
pisany conajmniej przez 45 posów i 
uchwalony większością 3/5 w obec- 
ności conajmniej połowy ustawowej 
liczby posłów, po upływie 7 ami l 
złożenia go ao laski marszałkow* 
skiej. 


Samorządu w kasach chorych 
domaga się również Senat. 


WARSZAWA. 18. mitego. (tel. wł.) — 
Senacka kom. skarh.- badź. przystąpiła 
dziś do obraa nad budżetem Min. Pn a Op 
>poł. 

Sprawozd. sen  Pepłowski (NPR; po- 
piera rezolucję Sejmu, uchwaloną w spra- 
wie kas chorych wnosząc o jej uchwalenie 
w następujacem brzmieniu: Senat wzywa 
rząd, aby przystąpił do szybkiego zorgani- 
zowania samorządu kas chorych i prze- 
prowadzenia wyborów zarówno w zakła- 
dach ubezpieczeń. jak i w kasach cho- 
rych. 

Na popołudniowem posiedzeniu w dy- 
skusji zabrał głos min. Prystor. który m. 
in. powiedział że ten hałas (9) jaki się wy- 
tworzył dookoła kas rhorych należy po- 
witać z pewnem zadowoloniem. pobudził 
on bowiem opinję publiczną która do- 
tychezas ograniczała się do cichych na- 
rzekań (7? Powtarza w końeu stare ko- 
munały o błogosławionych <kulikxch- rzą- 
uów komisarskich (D Av kasach chorych, 
o zmniejszeniu biurokracji (© zmniejszeniu 
juksusowych wwvdatłków ma cele budow! 
kanatorjów tA iti d. ; 

Głosowame nad rezolucjami odłożono do 
następnego posiedzenia, 


Zakończenie prac komisji 
w sprawie Ras chorych. 


WARSZAWA. 18. lutego. (Pat.) Sejmo- 
wa podkomisja hndzetowa xio spraw ka 
chorych pod przewodnietwem posła Kwa- 
pińskiego. zakończyła w dniu dzisiejszym 
swe obrady przyjęciem rełeratu i wnioslców 
które będą przedłożone komisji budżeto- 
wej na nalbliższem posiedzeniu J 
»lKomumikatu żadnego nie wydano i w 
ciągu dnia jutrzejszego uchwały tej komi- 
sji będą ogłoszone. 


Zmiany w klubie B. B. 

WARSZAWA. 18. lutego. (tel. wł.) — 
W związku z utraceniem mandatu przez 
posła Janusza Radziwiłła, zajdzie szereg 
zmian w grupie parlamentarnej BBWR. 

Przewodnictwo grupy konserwatywnej o- 
bejmie pos. Piasecki, który odgrywa bar- 
azo czynną rolę pośród konserwy. I 
„Ze wzglęau na to. że pos, Radzwihł 
jest wiceprezesem klubu parlamentarnego, 
opróżnione zostanie jedno stanowisko w 
w prezydjum. Wyrażane są wątpliwości 
czy miejsce to załmie konserwatysta. 

WYBÓR NOWEGO PREZESA KOW. 

SPR. ZAGRAN. 

W związku z utratą mandatu przez pos. 
Radziwiłła w tym tygodniu oabędzie się 
specjalne posjedzenie komisji spraw zagra- 
nicznych sejmu, celem wybori. nowego 
przewodniczącego. 
RGZSZERZENITE STREJKU PRACOW NT- 

KOW ŻYD. BANKOW SPOŁDZIELCZ. 

WARSZAWA. 18. lutego. (tel. wł.) — 
Jutro wybuchnie ogółny strejk solidarno- 
ści pracowników żydowskich banków 
spórazielczych w całym kraju. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


41 z dnia 20. 
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lutego 1930. 8 


W obliczu klęski gospodarczej. 


Gay pewne czynniki polityczne -— 
jak twierazą sfery sanacyjne — aecy- 
aujące w państwie, urzączają różne 
anarchistyczne ekstratury, wstrząsają- 
ce całym organizmem państwowym, 
na pierwszy plan troski u wszyst- 
kich poważnie myślących ludzi wy- 
bija się jako najważniejsza koniecz- 
ność, wysiłek ku złagoazeniu zastoju 
gospoaarczego. Sprawa ożywienia 
przemysłu i zapewnienie zbytu pro- 
auktów rolniczych, a co zatem iczie 
zmniejszenie klęski bezrobocia i zła- 
goczenia nęazy na wsi, oto czołowe 
zagacnienia obecnej polityki pań- 
stwowej. 

Musi być wykonany zbiorowy wy- 
siłiek, aby usunąć katastrofę i jej 
skutki, co jest tem trudniejsze, że 
przesilenie gospodarcze ma charak- 
ter mięazynaroaowy. 

Sejm aał niezwykle ofiarny przy- 
kład swej gotowości. Mimo, że woj- 
skowe czynniki polityczne próbują 
watrcholić, rząd ma w tej pierwszo- 
rzęanej kw estji głos uecyaujący. 

Komitet ekonomiczny raay mini- 
strów powziął szereg uchwał w tej 
kwestji, które niewątpliwie zmierzają 
ao złagouzenia klęski, wszystko to 
jednak nie jest wystarczające. Decy- 
zja rządu, reklamowana jako aonio- 
ste zarządzenia gospodarcze, mają ra- 
czej na celu utrzymanie równowagi 
buużetowej, a nie zwalczenia beżro- 
bocia i przesilenia gospoaarczego. 
Wstrzymanie bowiem wszelkich no- 
wych inwestycji, wcale do urucho- 
mienia życja gospodarczego nie może 
się przyczynić. 

Na jedno zjawisko ekonomiczne w 
Polsce chcemy zwrócić uwagę, I w 
Polsce zyskuje prawo obywatelstwa 

— narazie tylko teoretycznie — zasa- 
Ga ekonomiczna o potrzebie wzmoc- 
nienia konsumenta, stworzenia wew- 
nętrznego rynku zbytu. 

Tymczasem płace są aalej niskie, 
a produkty rolnicze u proaucenta sto- 
sunkowo tanie, w mieście, do kon- 
sumenta dochoczą ciągłe drogie. Gdy 
zboże potaniało prawie o 50 proc, 
to cena chleba; spadła o 5 proc. 
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Ostaliim wyrazem wiedzy lekarskiej jest 


"HYGENOLO 


puder dla dzieci 


- e am m WKM ZN ORO Z R 


Wskutek tego konsument tego chleba 
nie może kupić, a wieś niema komu 
nire zboża, aby za uzyskane pie- 


niącze kupić wyroby przemysłowe. 

Musi nastąpić ingerencja rządu, aby 
te różnice zmniejszyć. 

Sejm i rząd muszą przystąpić ua 
rozwiązywania tych zagaanień, jeżeli 
się chce uniknąć pogłębienia Klęski. 
Masy luaowe wsi i miast, są dopro- 
w cad u. do rozpaczy. 


EkSpoSe min. Zaleskiego 


spraw zagranicznyc "m 


na komisji senackiej 


WARSZAWA, 18. II. (tel. wt). 
Na Gzisiejszem posjedzenju senackiej 
komisji spraw zagranicznych minister 
spraw zagran. August Zaleski wy- 
głosił ałuższe ekspose. 

Przemówienie min. Zaleskiego do- 
tyczyło w głównej mierze kwestyj, 
związanych z pracą polskich placó- 
wek dyplomatycznych oraz spraw — 
związanych z mięazynaroaową poli- 
tvką gospodarczą, 

Poaniósł więc minister znaczenie 
„Szarej, coaziennej'* pracy placówek 
konsularnych, która nie zawsze jest 
aostatecznie aoceniana. Minister jest 
zaania, że wziałalność tych placówek 
w zakresie opieki naa naszą emigra- 
cją, była w pełni zaaowalającą, po- 
mijając wypadki ujemne, które nigdy 
nie pozostawały bez naprawy. W o- 
statnich czasach, zauważa minister, 
uała się wyraźnie zaznaczyć potrzeba 
większej intensyfikacji i racjonaliza- 
cji prac konsularnych w zakresie sto- 
suuków gospoaarczych i w kierun- 
ku usystematyzowania opieki naa co- 
raz liczniejszą rzeszą emigrantów pol 
skich. Wskutek tych warunków za- 


choazi potrzeba powiększenia liczby 
konsulatów. Minister zapowiada wy- 
stąpienie z aalszemi wnioskami ma- 
jaącemi na celu rozbudowę sieci kon- 
sularnej, zwłaszcza w pła. jka 


Minister w aalszym ciągu wylicza 
najważniejsze działy pracy służby 
konsularnej do których zalicza — 0- 


pickę kulturalną i oświatę szkolną, 
opiekę duszpasterską, aziałalność go- 
spodarczą i propaganuową. 


Nawiązując ao tego ostatniego 
aziału, minister przechodzi ao omó- 
wienia pra-c na terenie mięazynaro- 
aowego zbliżenia gospoaarczego. W 
obszernym wywoazie minister poaaje 
korzyści jakie osiągnęliśmy przez za- 
warcie całego szeregu umów, trakta- 
tów i porozumień gospodarczych z 
Francją, Poriugalją, Czechosłowacją, 
Austrją, Łotwą, Estonją, i Rumunją. 
Obecnie zaś jesteśmy w trakcie o- 
pracowywania traktatów handłowych 
z Hiszpanją, Jugosławją, Grecją, 
Włochami i St. Zjednoczonemi. 


Co do rokowań o traktat hanalo- 
wy z Niemcami, minjster zaznacza, 
że nader skomplikowany charakter 
koncepcyj wysuwanych przez Niem- 
cy w sprawie eksportu trzody 
chlewnej ao Niemiec, spowouował 
konieczność bardzo ścisłych bauań z 
naszej strony. 

Po wysłuchaniu ckspose, dyskusję 
nad tem przemówieniem odroczono 
do ania 21 bm. 


Po ustąpieniu rządu we Francji. 


PARYZ, 16. II. (Pat.). Trudno jest 
czynić pewne horoskopy co do roz- 
wiązania przesjlenia rządowego. We- 
aług przeważających jeanak zaań w 
śrocowiskach politycznych potrwa 
ono krócej niż to zaarzyło się w li- 
stopaazie roku ubiegłego chociażby 
ze względu na sytuację mięazynaro- 
aową. 

PARYZ, 18. (Pat.). Prezyaent 
Doumergue EAR narady z przy- 
wóacami stronnictw. W aniu azjsiej- 
szym m i pezyjał QN odni: 


Wstrzymanie obrad konferencji morskiej. 


LONDYN, 18. II. (PAT.). Dymisja 
gabinetu Taraien wywołała, prawazi- 
wy popłoch na konferencji, która w 
najlepszym razie będzie musiała 
Wstrzymać sw oje obrady na okres co- 
najmniej 10 dni. Weaług opinji nie- 
których kół dalsze prowaazenie kon- 


ferencji znajauje 
znakiem zapytania. 

Mac Donala zapytany w tej spra- 
wie wyraził naazjcję na powrót Tar- 
aieu i Brjanaa ao władzy, co uważa 
za warunek powoazenia konferencji, 


r.. 
wa,r 


się wogóle poa 


czących lzby i Senatu, po południu 
zaś odbył narauę z Poincarem. 


Lewica gotowa jest utworzyć 
rząii. 


PARYZ, 18. IH. (AW.). Prasa ra- 
aykalnych socjalistów w związku z 
aymisją gabinetu Tarajeu przeciwsta- 
wia się utworzeniu gabinetu koncen- 
tracyjnego i wypowiada się za u- 
tworzeniem gabinetu lewicowego, 
który przeprowadziłby 1) ustawę o 
jednolitej szkole; 2) rozbudowę 
ubezpicczeń społecznych ; 3) prowa- 
dził politykę zagraniczną w uchu 
zorganizowania Stanów Zjednoczo- 
nych Europy. „Populaire“ nazywa 
gabine tTardieu „błuffem'', który prę- 
azej czy później musjał się skończyć, 

PARYŻ, 18. II. (AW.). Prasa pra- 
wicowa daje wyraz ubolewania z 
powocu upauku gabinetu Taraicu. — 
Pisma aają wyraz przypuszczeniu, że 
następcą Tardieu bęczie Poincare 
albo Briand. 
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Czy p. Prystor pomoże?) 


Głos rozpaczy iekarzy Kasy chorych. 


Lekarze kasy chorych we Lwowie 
już od «wóch miesięcy nie aostają 
poborów. Ponieważ nikomu się dziś 
nie przelewa, stanęli ej luazie ciężkiej 
pracy wobec braku środków «o życia. 

A tu brak wszelkiej naazieji (jest 
tylko ta komisarka). 

Na ponicaziałkowem zgromauzeniu 
uchwalili rozgoryczeni lekarze tele- 
grafować do min. Prystora, aby ich 
ratował przed głodową śmiercią. 

A kasa lwowska ciągle wykazuje 
ogromne nadwyżki bilansowe, czem 
p. Prystor tak się chwali przed sej- 
mem. Ale to tylko w „podwójnej* 
buchalterji p. komisarza są te nad- 
wyżki, bo pienjędzy, jak niema tak 
niema. 


Jak się aowiadujemy półtora mi- 
ljonowa pożyczka ala kasy chorych 
na budowę sanatorjum została już 
sfinalizowaną. Jeżeli jednak te pie- 
niądze pójaą na spłatę piętrząc za 


Uchwały Magistratu. 


Na wczorajszej sesji Magistratu 
uchwalono między innymi urząazjć 
zakład kąpielowy z odpowieanią su- 
szarnią w Zakłaazie SS. Albertynek, 
a wykonanie robót powierzyć Lud- 
wikowi Wereszczyńskiemu, za kwotę 
10.366 zł. 

Uchwalono aalej nazwać arogę ao- 
uojazaową ao głównego dworca ko- 
lejowego we Lwowie Aleją Marsz. 
Focha. 

Uchwalono dalej zawiesić kurtynę 
Siemiradzkiego na scenie Teatru W. 
i wykonać potrzebne do tego celu 
urządzenie kosztem około 10.000 zł. 


W dalszym ciągu ze wzglęau na 
przestarzałe urządzenia oświetlenia 
teatru wielkiego, uchwalono wykonać 
nowoczesne oświetlenie "wykonane 
już we wszystkich teatrach w Polsce 
z wyjątkiem Lwowa i Lublina. Prze- 
wody oświetlenia mają być przepro- 
waazżone przez rurki pancerne, a naa- 
to mają być wprowaazone aparaty 
Go oatwarzania clunur, deszczu, bły- 
skawic i piorunów. Dla wykonania 
tych robót wybrano ofertę A. E. G. 


Posel nolski w Takio — 
emerytem. 


WARSZAWA, 18. 2. (AW). Poseł 
naazwyczajny i minister pełnomocny 
Rzplitej w Tokio, Stanisław Okęcki, 
oawołany został ze swego stanowi- 
ska i przenfesiony na emeryturę. — 
Poseł Okęcki jest pierwszym urzę- 
anikiem ayplomatycznym, który prze- 
chodzi na emeryturę po wysłużeniu 
pełnych 35 lat. Aż do nominacji no- 
wego posła w Japounji sprawami po- 
selstwa kierować będzie jako charge 
a'affaire radca legac. ar. Jan Fryling, 

—Q — 


się długów  „konsumcyjnych', to 
Lwów nie doczeka się tego sanato- 


rjuim. Może lekarze dostaną swoje 
pieniądze, ale stanie się to kosztem 
budowy. 

I tak źle i tak niecobrze. A 


wszystko alatego, że komisarskie rzą- 
ay tak świetnie usanowały tę insty- 
ZS 


Ten, który chca dać podwójne 
zbiory. 


Berliński fizyk, Lritz Hildebrand, przepro- 
wadzi uwieńczone docalnim rezultatem 
próby naświellania nasion promieniami; wl- 
tralloletowymi, przez co dojrzewają one 
w pzasie o połowę krótszym od. normalne- 
go. O ale ta meloda naświetlania da się 
zastosować również do roślin jadalnych 
(jarzyn), zbiory ich będą mogły być usku- 
tecznione dwa razy do roku 


„Na Saksy". 


Prasa t. zw. „narodowa” duniosła z wiel- 
kiem zadowołeniem: i ulgą, że od 15. lu- 
tego rozpoczął się wyjazd robotników se- 
zonowych rolnych do Niemiec. Zatrude 
nienie znajdzie tam około 100.000 ro- 
botników i robotnic. 

Bardzo to pięknie, bo lepiej przecież. 
że nasz robotnik może eoś zarobić za- 
grameą. aniżeh miałby z głodu "umierać 
w kraju. Jednakże musimy tutaj powiedzieć 
jedną prawdę. Ta sama prasa codzienna 
psioczy na Niemców, każe tych Niem- 
ców nienawidzić, bo „jak świat światem, 
nigdy nme będzie Niemiec Polakowi bra- 
lem*. A tw naraz taka ucjecha, że Niem- 
cy. ei znienawidzen Niemcy dadzą na 
kilka miesięcy zatrudnienie 100.000 Po- 
lakom. Każą śpiewać „Nie rzueim ziemi 
„kąd masz ród, a naraz tak gwałtownie 
pomagają 100.000 Polakom do „rzucenia 
tej ziemi”. Powiadają, że „nie będzie Nie- 
miec pul nam* w twarz“, a nie wiedzą, 
co tam w tych Niemczech będą wyra- 
bali z naszym robotnikami. 

Tak wygląda obłuda. Okłamują nas na 
wszystkie strony, a gdy się tylko nada- 
rzy sposobność, eksportu ją robotników za- 
granicę, by się pozbyć żywiołu rozgorv« 
czonego brakiem pracy i głodem, 


LE Sportu 


MISTRZOSTWA HOKEYOWE POLSKI. 


KRYNICA. 18. łutego. W- dalszym ciągu 
turnieju hokeyowego o mistrzostwo Polski 
w krymey. odbyły się w poniedziałek wie- 
ezorem następujące spotkania: 
Legja (Warszawa, KS 


(Toruń 


— | 
„A 
Cracovia 


Czarm (Lwów) — (Kraków) 
> : 0 
We wlorek rano « pupułudniu odbyły 
się „mecze następujące: 

Pogoń (Lwów) — Warta (Poznan 2 : W 
tLegja (Warszaw) (czarm (Lwów) 
mL” 0. 


gg 

NOWY SURCES PETRIEWICZA. 

NOWY YORK. 18. lutego. (Pat) We 
wczorajszych zawodach, urządzonych przez 
nowojorski Athleticełub w Madison Squa- 
re (Garden, na dystansie 5.000 m. przy u- 
dziale YV-ciu współzawodników, pierwszy 
przybył do mety Petkiewiez, w czasie 15 
min. 15 i pół sek, 

—— 


Katastrofa kolejowa pod Rozwadowem 


Ofiar w ludziach niema. 


LWÓW, 18. Il: (AW.). Dn. 18 
bm. O godz. 0'45 rano uuerzył wy- 
jeżdżający z Rozwaaowa w stronę 
Lublina pociąg podmiejski w bok 
wyjeżdżającego pociągu towarowego 
w Rozwadowie. Wskutek uaerzenia 
wykolcił się parowóz i 2 wagony 


pociągu podiniejskiego oraz 8 wa 
gonów pociągu towar. Wypaaku 
w ludziach na szczęście nie było. — 
Ruch pociągów normalny. Lwowska 
Dyrekcja Kolej. wydelegowała spe- 
cjalna Komisję do prowaazenia śleaz 
twa. 


Zderzenie pociągów robotniczych w Angliji 


LONDYN, 18. (AW.). Wczoraj 
wieczorem zaerzyry się w pobliżu 
Glasgowa wsrod Garazo gęstej mgły 
awa pociągi robotnicze wiozące ro” 


botmków z pracy do aomu. 51 osób 
oaniosfo rany w tam 5 bardzo cięź- 
kie. 

== 
BT Be, WMI EDE SR ONY 


Krwawa kampania wyborcza w Brazylji. 


RIO DE JANEIRO, 18. II. (Pat.). 
W czasie odbytych ostatnio wieców 
politycznych, związanych z wyborem 
prezwvdenta, 11 osób zostało zabitych, 


a 34 odniosło rany. Obecnie kampa- 
nja wyborcza zbliża się do punktu 
kulminacyjnego. 

—g9— l 
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Podwyżkowa polityka na ratuszu 


ilwowskim. 


Mianowańców na ratuszu cechuje 
jakaś niezrozumiała gorączka pod 
wyżkowa. Niedawno poawyższyli w 
olbrzymim stosunku czynsze w do- 
mach miejskich, teraz znowu abona- 
ment kart tramwajowych ala mło- 
azieży szkolnej z 3/60 na 6 zł czyli 
poawyżka o 66 procent. 

Podwyżki te aokonywane są 2 
premedytacją, mającą na celu utoro- 
wanie drogi ala zaobycia większych 
cochoaów dla miasta. Niewątpliwie, 
przyjdzie kolej i na normalne bilety 
tramwajowe, na światło, wodę ita. 
Fierwsze kroki są już poczynione. 
Najciężej zacząć, pójazie aalej jak 
po maśle. 

Gospodarka mianowańców na ra- 
tuszu doprowaaza miasto do ruiny. 
Dzieje się to, coprawda, powoli, ale 
systematycznie. Chwilowi właacy w 
krótkim czasie marnują wszystko, co 
z trudem wielu lat zostało zaobyte. 

Gmina lwowska znajauje się w 
ciężkiej sytuacji. Budżet usiłuje się 
łatać podwyżkami, godzącemi w o0- 
gół mieszkańców Lwowa. Niewiado- 
mo, jak obecni panowie na ratuszu 
budżet ten kształtują, jeśli jeanak ala 
równowagi jego chwytają się takich 
środków, jak poawyżka czynszów lub 
biletów tramwajowych jest to gospo- 
aarka bankrutów. 

Poczucie braku oapowieazialności 
aoaaje tym panom otuchy ao coraz to 
nowych, szkodliwych ala interesu o- 
gółu mieszkańców, wyczynów. 

W tem świetle tembardziej godnem 
jest poakreślenie gospotuarki miej- 
skiej w związku z powyższemi pod- 
wyżkami. W chwili bowiem, gay wy- 
catki na inwestycje zostały zreauko- 
wane, gdy buażet tworzy się poa 
hasłem oszczędności, zaawałoby się, 
że dotychczasowe wpływy wystarcza- 
ją na równowagę budżetową. Tym- 
czasem dzieje się wręcz przeciwnie. 
Wyaatki zostały zmniejszone, a do- 
choay powiększa się arogą poawy- 
żek. 

Istota tej sprzeczności leży bezwąt- 
pienia w gosp. miejskiej, w chaotycz- 
ności i bczplanowości poczynań, w 
braku elastyczności polityki gospo- 
aarczej zarząau miasta. Obecne sto- 
sunki w gminie lwowskiej cechuje ty- 
powo austrjacki szlenarjan biurokra- 
tyczny, aparat auaministracyjny, opar- 
ty na średniowiecznych! jpocstawach, 
jest nieusprawniony, przestarzały, 
ciężki, nje mogący sprostać swoim 
zadaniom. 

Gdyby zarząd miasta organizację 
aaministracjij oparł na nowoczesnym 
gruncie, utworzył ścisły poaział pra- 
cy, niewątpliwie w skutkach swoich 
przyniosłoby to olbrzymie zmniejsze- 
nie kosztów gminy. 


W czasach straszliwej nęazy i bez- 
robocia taka polityka gospoaarcza za 
rząau miasta jest nieodpowieazialna, 
lekkomyślna i uieobywatelska. Pod- 
waża ona zadania i znaczenie samo- 
rządu. Droga bowiem ao rozwijania 
samorzącu prowaazi tylko przez ro- 
zumną i społecznie celową gospo- 
aarkę. Walka z ludnością przez osła- 
bianie jej zdolnoścj płatniczej, przez 
powiększenie nędzy i pogłębienie 
kryzysu w żadnym wypaaku nie jest 
zgodne z ideą samorząanu. 


lutego 1 


a30, 5 


Dokoła sprawy Rutiepowa. 


Nieprawdziwe wiadomości 
o nagrodach za wykrycie 
sprawców. 


PARYZ, 18. 2. (AW). Wiaaomość, 
jakoby suma nagróa na wykrycie 
sprawców porwania gen. Kutjepowe 
wynosiła t,100.000 franków, okazała 
się nieprawaziwą. Nagroaa 500.000 
franków, którą miała wyznaczyć pre- 
fektura paryska, wogóle nie istnieje. 
Poza 100.000 fr. wyznaczonych przez 
recakcję „Wozrożaenja innej na- 
groay nie było. Dopiero w ostatnich 
dniach jakaś osobistość złożyła w 
redakcji „Matin“ awa czeki na sumę 
pół miljona franków. 

A 


Pożar, który zniszczył 22 gospodarstw 


we wsi 


Oelfingen, 


leżącej na granicy ba'acńsko- wielemberskiej, 
spłonął mwentarz żywy, c 


mara | 


Oprócz budynków 
«martwy. 


Tragiczna śmierć braciszka klasztornego 


TARNOPOL. W młynie klasztoru 
OO. Stunaystów w Uniowie powiat 
Przemyślany, uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi wskutek porwania go 
przez transmisję brat tego kłasztoru 
Bazyli Wizny, lat 25, z zawodu ko- 
wal, który wskutek ciężkiego uszko- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


azenia zmarł w szpitalu powszech- 
nym w Przemyślanach. 

Przeprowaazone aochoazenia wy- 

kazały, że Wizny Bazyli uległ nie- 

szczęśliwemu wypaakowi wskutek 
własnej nieostrożności. 
—0— 


Zastrzelony W UCIECZCE przez nosterunkowych. 


Urząd śleaczy w Tarnopolu komu- 
nikuje: Post. Włoaziński Franciszek 
ze stanu Post. P. P. w Radziechowie 
i poster. Bzdak że stanu Post. P. P. 
w Witkowie w czasie dochoczeń o 
szereg kradzieży Świń użyli broni 
palnej przeciw niebezpjeccznemu wła- 
mywaczowi i koniokradowi Iwano- 


wi Martyniukowi, lat 24, z Podka- 
rauia ad Cholojów. Martyniuk usi- 
łował zbiec ao lasu gminnego i wó- 
wczas wymienieni posterunkowi u- 
żyli broni palnej, trafiając Martyniu- 
ka w plecy. Martyniuk wskutek od- 
niesionych ran zinarł. 

= ya 
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Ofensywa przeciw religji w Rosji 


a klerykalizm. 


Równocześnie z ofenzywą przeciw 
chłopom, pragnącą bagnetami wymu- 
sić na nich zgodę na kollektywizację 
gospodarstwa rolnego (0 czem pisa- 
liśmy onegdaj w obszernym artykule ) 
przystąpiła Rosja stalinowska do 
wojny z kościołem wszystkich wy- 
znań bez różnicy. W wielu miastach 
i wsiach zamknięto już kościoły, cer- 
kwie, muzułmańskie meczety, żydow- 
skie synagogi i zamieniono je na lo- 
kale zebrań. Gazie tego nie zrobiono, 
tam zabrano azwony kościelne i prze 
topiono. Nowy kalendarz zniósł nie- 
dzielę i święta koścjelne. Wszystkie 
te dnie są uniami pracy. Wielu du- 
chownych aresztowano i zesłano. 

Ten ostry kurs wywołał w szeregu 
państw żywy odruch protestu, zaini- 
cjowanego przez kler tak świata ka- 
tolickiego jak i protestanckiego. — 
Nawet papież wydał oaezwę przeciw 
prześladowaniu kościoła katolickiego 
w Rosji sowieckiej, domagającą się, 
aby świat katolicki zamanifestował 
przeciw Uniji sowieckiej. 

My, socjaliści, którzy zasadniczo 
występujemy w obronie wolności su- 
mienja wobec klerykaljzmu, taksamo 
w stosunku do nowego kursu polity- 
ki sowieckiej 
zajmujemy stanowisko negatywne. 


Nigay właaza państwowa nie zdo- 
łała obalić żaanego światopogląau 
metodami prześladowań jego wyzna- 
wiców i robienja z nich męczenników. 
I w Rosji nie zwycjęży Stalin religji 
przez to, że zamyka kościoły i aresz- 
tuje duchownych. Trzeba lud pod- 
nieść socjalnie i kulturalnie, trzeba 
każaemu otworzyć drogę do zdobyczy 
wiedzy, a wówczas każda jeanostka 
bęazie mogła — jak mówi nasz pro- 
gram partyjny — „swoboanie uzgo- 
anić swój światopogląa z nabytkami 
wieazy i etyczną goanością wolnego 
lugut‘. Niewolno władzy państwowej 
narzucać wólnym ludziom zapatry- 
wań religijnych. Dlatego socjaliści 
nie dążą ao zwalczania religji i ko- 
ścioła przez państwo, ale walczą o 
podniesienie powszechnej kultury lu- 
aowej, o pełną neutralność państwa 
w stosunku ao wszystkich światopo- 
glądów, o to, 


aby państwo traktowało religję jako 
sprawę prywatną 


każaej jednostki, ao której się ono 
mieszać nie powjnno, walczą 0 zu- 
pełny rozdział kościoła od państwa. 
Polityka staljnjzmu, która Środkami 
przemocy państwowej spodziewa się 
zmienić światopogląd ponad stu mi- 
ljonów luazi, nie jest naszą polityką. 

Ale z temsamem zaecyaowaniem, 
z jakicm oarzucamy tę politykę, 
stwierazamy zarazem, że nie mamy 
również nic wspólnego z obłudą tych, 


którzy oburzają się na gwałcenie su- 
mień przez właazę państwową tylko 
wówczas, jeśli zwraca się to przeciw 
nim. Klerykałi protestują przeciw te- 
mu, że władza państwowa w Rosji 
chce wiernym narzucić światopogląd 


są przy wladzy, 


nie wahają się posługiwać siłą 
państwa, 


„by zmusić wolnomyślicieli ao życia 


weaług aogmatów kościelnych. 

Klerykali nie mają prawa oawoły- 
wać się w stosunku ao sowietów ao 
zasaay wolności sumienia. Prawo to 
ma tylko ten, kto tę wołność sumie- 
nia uznaje 
azy. 


tam, gazie jest przy wła- 


bo mówi głowa Cerkwi rosyjskiej 


„ Pisma niemieckie podają: 

" MOSKWA. W rozmowie z głową 
kościoła prawosławnego, metropolitą 
Sergjuszem, przy której obecni byli 
rownież członkowie Synodu, przed- 
stawiciele prasy sowieckiej postawili 
szereg pytań. 

Metropolita oświadczył m. i.: 

W Unji sowieckiej nie było i nie- 
ma prześladowań religijnych. Każae 
wyznanie jest całkowicie aozwołlone. 
Wiele cerkwi zamknięto, ale ichzam- 
knięcje nje nastąpiło z rozkazu władz 
łecz na życzenie ludności. Przy repre- 
sjach stosowanych przez rząa so- 
|= Z 


wolnomyślicieli — ale tam, gdzie oni 
| 
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wiecki do auchownych i wiernych, 
nie choaziło o religijne przekonania. 
ale o rozmaite antypaństwowe akcje. 
Koła kościelne nie zaołały zrozumieć 
dość wcześnie - wielkiego znaczenia 
aokonanego przewrotu. i przez długi 
czas zajmowały zdecydowanie wrogie 
stanowisko wobec władzy sowieckiej. 
Duchowni mogą oaprawiać nabożeń- 
stwa i wygłaszać kazania, ale my sa- 
mi w tym kierunku nie wywieramy 
żaanego nacisku. Wolno nawet uozie- 
lać nauki religji pełnoletnim. 

Na zapytanie, czy poaawane przez 
prasę zagraniczną wiadomości o bru- 
talności wykonawców zarządzeń wła- 
azy w stosunku ao uuchownych są 
prawaziwe, metropolita oświaaczył, 
że są to tylko zwykłe wymysły i o- 
szczerstwa. 

Pytanie: Jak wobec tego przedsta- 
wia się sprawa religji? 

Odpowieaż: Oczywiście buazi w 
nas niepokój szybki rozwój ateizmu. 
Wierzymy jeanak mocno, że boskie 
światło nie zagaśnie. 

Na pytanie, jakie stanowisko zaj- 
muje kościół prawosławny wobec o- 
statniego orędzia papieża, metropoli- 
ta odpowiecział, że zrobiło ono bar- 
dzo przykre wrażenie. Poaniósł przy- 
tem, że nie wypadało klerowi kato- 
lickiemu robić zarzutów z powodu 
prześlaaowania innowierców, ponie- 
waż kler katolicki przez szereg wie- 
ków prześladował jinunowierców i 
palił ich jako heretyków na stosach. 

Na końcu metropolita Sergjusz o- 
świadczył, że ma wrażenie, iż cała 
nagonka zmierza do wywołania w Eu- 
ropie nastrojów wojennych przeciw 
Sowietom. 


æ 


koło Radkersburga, 
wją. Na rycinie: 
l 


który slwarza nowe 
delegacje obu krajów 


PR ANY tEÓGNiG i mostu na rzece Mur 


SWE, 


połączenie między Austrją a 


Jugosia- 
idą mostem naprzeciw siehie, 


telcos 


| wzajemnego po witana się. 


„DZIENNIK LUDOWY“ ur. 


Morderstwa przez pomyłkę. 


W tych dmach policja paryska ogłosiła 
ciekawe statystyczne dane, z których do- 


wiadujemy się o tak niezw ykłych luk: 
tach, jak naprzykład, że w samym Pa- 
ryżu fimie <orocznie bez żadnego śladu 


okolo ośmiu tysięcy ludzi. O losie tych 
zaginionych władze policyjne śledcze, mi- 
mo kazdorazowych usilnych starań. nie 
mogą się absolutnie mie bliższego dowie- 
dzieć 


Najsmuśniejszem jest. że na tę liczbę 
przypada przeszło dwa tysiące azieci, któ- 
re czy lo z ulicy czy z domu rodziciel- 
skiego przepadają w nigdy niewyjaśuliony 
sposób. 

Większą Część 
wią kobiefy 1 młode dziewczęta. 
jak przypuszczano pierowotnie, 
łem handlarzy żywym towarem. Po bliżey, 
szem jednak lego zbadaniu okazało siąść 
ze przypuszczenie to jest tylko do pew- 
nego stopma zgodne z rzeczywistością. 
lecz większu część zaginionych, to ofiary 
zbrodm lub przestępstwa. 

Bardzie: leszcze zadziwiajacym szczegó- 
łem tej stalystyki, Jest liczba ołiar, które 
straciły życie dzięki popełnionej omyłce. 
Opar takich jest nie mnie] jak 4 tysiące 
roczme, gdyż zabójstwo przez pomyłkę 
jest specjalnie paryskim rodzajem prze- 
stępstwa. W żadmem mieście na świecie 
me wytwarza się tyvłe tego typu zbrodni. 

Oto są dwa podobne wypadki, 
przydawzyły się w ostatnich czasach. — 
Dwudziestosiedmiołelnia panna Alicja Au- 
roth, z ukrytym pod płaszczem sztyletem 
oczekuje na swego kochanka pod jedną 
z Kkawiarń. Czeka ona tam. by go za- 


tych zaginionych stano- 
Fakt ten 
jest dzie- 


jakie 


sztyltetować za zdradzenie je} z inną ko- 
bietą. Mężczyzna tkmięty 
tzuciem nie nadchodzi. 


jakiemś 
Panna 


prze- 
Auroth o- 


P. ROMANOW. 


Strach przed upiorem 


(Dokończenie). 

Ściemniło się jeszcze więcej. Jakiś 
człowiek w łachmanach, bardzo wv- 
soki z rozwichrzonemi włosami szedł 
gościńcem prowadzącym na cmentarz. 

Usiadł na skraju gościńca, a gdy 
zrobiło się całkiem ciemno, pod- 
szedł do opustoszałej chaty. Sianał 
przed wyłamanem oknem i chciał so- 
bie poświecjć. Ale szkoda mu było 
zapałki, więc wślizguął się po ciem- 
ku... 

Macając, dotknął się czegoś podob- 
nego do łóżka, położył się i gay 
zaczął już zasypiać, nagle usłyszał 
jakiś głos. Otworzył szeroko oczy i 
nasłuchiwal. Skądsiś słychać było nie 
ustanny szum, którego przyczyny nie 
mógł zrozumieć, Zresztą było zupeł- 
nie cicho. Położył się znowu na pie 
cath i zamknal oczy, następnie wy- 

ciągnął nogi i westchnał głośno. — 
Noga jego natknęła się na jakiś 
przedmiot, potem jakby coś uaerzyło 
go w nogę. 

Dreszcz go przeszedł. Jeszc*e raz 

'giągną! nogę, lecz znowu noga 
tra na nieaniny przedmiot, Wyjął 
pudełko i drzącemi rękami zapalił 
zapałkę. Najpierw dostrzegł parę 
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czekuje z godziny na godzinę. Nagle 
zbłiża się ktoś na pozór podobny do o- 
czekiwanego i pada zbroczony krwią pod 
trzykrotnem p<ehnięciem sztyletu. 


Miljoner Henzyk: Ford, 


tfs Ba 


nazywany „królem uutomobilów “ oświad- 

czył, że wycofuje się z interesów; 1 resztę 

swego A chee poświęcić wychowaniu 

młodzieży. Na ten cel przeznacza 100 mil- 

jonów dolaro za które wybudowane zo- 

staną w wielkiej liczbie szkoły techniczne 
handlowe. 


butów, wiszących na ścianie. Podniósł 
głową i nagłe — nie z krzykiem, 
ale wprost z dzikim rykiem rzucił 
się ku drzwiom. 

Dzwi odskoczyły a człowiek wy- 
biegł jednym susein. Włosy staneły 
mu dęba na głowie. Zaawało mu się, 
że to nie on krzyczy, tylko ten, który 
tam wisiał na ścianje, a teraz nastę- 
puje mu na pięty... 

W momencie, guy wyskoczył, po - 
niosły się, iakby z pod zjemi wyrosłe 
dwie straszne istoty, je'na wielka, 
cruga mała i rzuciły się ao ucieczki, 
wi jąc przeraźliwie. 

Człowiek krzyknął raz jeszcze, lecz 
nagle upaał na ziemię. Szczęki mu 
aygotały, osłupiałemi oczyma patrzył 
w ual. 

I nagle ujrzał to, czego oczekiwał, 
Stamtąd, skąa przedtem uciekły upio- 
ry, słychać było donośne głosy, jakby 
była ich cała horda. 


Chciał uciekać, ale, jak to bywa 


tylko we śnie, nogi odmówiły mu 
posłuszeństwa. Czuł, że jest zgubia- 


ny. Jeszcze chwiła, a schwytają go. 

Słyszał słowa, skierowane do sic- 
bie, rozumiał je nawet, ale nie mógł, 
znowu jak we Śnie, słowa z siebie 
wyaobyć. I wiecział, że niema już 
ratunku. 

— Co to jest? — krzyczeli luazie. 
„Wisielec zerwał się! O, tam jest, 
tam !... 
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W komisarjacie pania Aeroth zezngie że 
człowieka tego przez pomyłkę wzięła za 
swego korhinka. IPóźniej lednak zmieniu 
to zeznamie 1 twierdzi. że chciała w ten 
sposób wywrzeć zemstę na całym męskim 
rodzaju. 

inna znów 22-lelma kobieta, oślepiła na 
ultey witryolem niejakiego I'ranciszka Ar- 
gon. | oto znowu okazuje się, że nie- 
szczęśliwy ten padł ofiarą pomyłki tej 
oszalałej baby. 

Przed miesiącem również omyłkowo zo- 


stał zastrzelony jakiś ezłowiek. Zabił go 
pewien osobnik. jak się okazało, krótko- 
widz. posądzający najniesłuszniej przez 


siebie zabitego o to, 
nę jego do mierządu. 

Kilka dm temw został zastrzetony 
dziemicy łacińskiej Jakiś Japończyk przez 
kemierkę luuizę Bushet Zabójczyni wzięła 
go omyłkowo za pewnego chińskiego stu- 
kenta, na którym z jakichś jej tylko wia- 
domych powodów pragnęła się zemścić, 


że nakłaniał on żo- 


w 


- Ddznaczenie 
prof. Eugenjusza Romera 


LWOWA. (AW. ). Dowiadu- 
jemy się, że prezydjum Mięazynaro- 
aowej Unji Geograficznej we Floren- 
cji na wniosek sekretarza Unji Sir 
Charl Close i generała Nicola Vac- 
cheli powołało prof. Eugenjusza Ro- 
mera na stanowisko wiceprezesa U- 
nji w miejsce zinarłego profesora 
Naomasa-Yamasaki. Wysokie to od- 
znaczenie ważne jest do następnego 
kongresu geografów, który odbędzie 
się w Paryżu w lecie 1931 r., nieza” 
wodnie goaność ta bęazie później 
prolongowana. 


— Trze "i poświęcone jajko wieć 
kanocne rzucić... Zróbcie koło doko- 
ła niego... Koło... słomę położyć... 
zapalić! — wołały głosy ze wszyst- 
kich stron. 

Uderzyć go kijem, jeżeli to aja- 
beł, kij odskoczy! 

— Czy nie widzicje, że to czło- 
wiek? — odezwał się głos. 

-- Zajaź go z tyłu, tylko pręa- 
ko...! Czckaj, a może to naprawde 
człowick!.. Kto jesteś, powiedz na- 
reszcie...!! 

Człowiek nie mógł ust otworzyć. 
Snop słomy, zapalony przez kogoś 
rzucał czerwoną poświatę na jego 
pochyloną postać. 

— No, z tyłu... tylko bez strachu... 
„„Uderzyć.. Po głowie!... 
Człowiek usłyszał to, lecz stał nie- 
poruszony. Tymczasem wysoki chłop 
z pałką w ręce zbliżał się do niego 
powoli. 

Jezeli to „on“‘ 
— odezwał się głos. 
Chiop poaszeał o dwa kroki Dli- 
żej. W osłupicniu patrzyli ludzie, jak 
ciężka pałka się podniosła. 

l w tym momencie dalo się sły- 
szeć głuche uderzenie, jakby garnek 
ze śmietaną upadł na ziemię. Chwie- 
jacy się człowiek paw. 
— Ależ to był człowiek! 
gą zawołał tłum. 
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pałka odskoczy 


— z ul- 


M „DZIENNIK LUDOWY 


Niezwykły wynalazek w 


nr. 
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dziedzinie oiftolmologii. 


Dokonał go prol. 
przez krótkowzr ocznych 
gują do rogówki 
wet najdale) 
rozbicie się szkiełka jest mininałna. 


uaiwersytetu w 


z szkiełkiem 


Kilonji 
1 dalekowzrocz nych, 
Pacjent potrzebuje tyl ko kilka sekund, by ten przyrząd nałożyć 


posuniętą krótkowzroczność 
Na rycime : 
Pacjentka z krótkowzrocznością lewego oka, 
prof. 


leine, dyrektor kilniki 
nadzwyczaj cienkiemi 


<lr. ocznej. 


szkiełkami, 
(do 20 djoptrli) 1 aalekowzroozność 
Na lewo wynalazca, prof. 
{prawe oko oślepłe), 
ileimego w lewem oku, 


Zastępuje on okulary 1 «wikiery, 


noszone 


które tuż pod powiekamm ściśle przyle- 
na oczy 
(do 15 dj.) Możliwość zramienia oka przez 
H ceme. 
w okularach 020 idjoptrlach minus. — Tażsama pacjentka 
niepotrzebująca 


Szkiełka usuwają zupełnie na- 
— Rozmaite rodzaje szkiełek. 


Już okularów. 


Pieniądze dla żydów palestyńskich 


nie dochodzą do poszkotńowanych. 


„Morgen Zeitung“, wychoaząca w 
Morawskiej Ostrawie, aonosi: 

Gay z końcem ubiegłego lata roze- 
szła się wiadomość o masakrze ży- 
aów w Palestynie, dokonanej przez 
Arabów, cały świat żyaowski pospic- 
szył z pieniężną pomocą ofiarom pa- 
lestyńskim. 

Ofiarodawcom nie bęazie obojętne, 
gay się dowicazą, że zebrane kwoty 
nie zostały w całości obrócone na cel 
przeznaczony. Sprawa ta oa ałuższe- 
go już czasu poruszana jest w pra- 
sie. W Jerozolimie i Tel Awiw u- 
tworzyły się specjalne komitety, któ- 
re wysłały odezwy ao Polski i Ame- 
ryki. Odezwy te głoszą: „Ratujcie 
nas, póki jeszcze żyjemy! Waa Leumi 
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dziano, 


e aaje nam wcale pieniędzy ! JS 

Waq Leumi jest organizacją, z któ- 
rej wyłoniony komitet pomocy zaj- 
muje się rozdziałem pieniędzy. Wy- 
płacal on zapomogi poszkodowanym 
fizycznie podczas masakry w Hebro- 
nie, Jerozolimie i Tel Awiw po 5 
dan azicanie. Od 6 tygoani i ta 
szczujła zabomoga została wstrzy- 
mana. 

Gay się o tem w Ameryce aowie- 
zastanowiono przesyłki pic- 
niężne do Palestyny. W Ameryce ze- 
brano 3 miłjony dolarów, z których 
miljon wysłano poprzednio, a obe- 
cnie wstrzymano się z dalszą wysył- 
ką ao wyjaśnienia sytuacji. 

— 0- 


Z tragedyj ludzkich. 


Zniewolił i zaraził dziewczyiię, 


Urząd śledczy w Łodzi — jak donosi 
„Głos Poranny" — otrzymął z urzędu śled 
czego w Warszawie telefonogram, poleta- 
jący aresztowanie Wacława Piątkow skiego, 
zanneszkałego w Zgierzu. 

Wieść o aresztowaniu wywołała w Zgie- 
rzw ogromną sensację, gayż Piątkowski 
uchodził w mieście tem za przyzwoitego 
kzłowieka i obracal się w najlepszym to- 
warzystwie. 

Jak się okazało, nakaz aresztowania wy- 
dany zosta4 z powodu tego, że w swoim 
czasie Piątkowski „będąc w Warszawie, 
pozna: tam pewną młodą studentkę, któ- 
rą po krótkim czasie znajomości znie- 
wolił. 

Studentka owa nie chciała początkowo 
wyjawić sw ej hańby, kiedy jednak po pe- 
whnym Kzasie po owym wypadku zaczęła 


chorować, postanowiła popełnić zamach 
samobójczy 
Na szczęście zdołano ją w porę urato- 


wać. Wówczas wyznała, 
Ją do tego kroku. 


ko doprowadziło 


Zbrodniarz zostanie odstawiony do War- 
szawy. 


Samohójstwo kwieciarki 
z nędzy. 


W Łodzi popełniła zamach 
26-lelna Helena Mańkowska. 
kwieciarką uliczną 1 w lecje nieźle zara- 
biała, sprzedając kwiaty, natomiasl w zi- 
mie cierpiała straszliwą nęazę. 

Onegdauj Mańkowska wraz z narzeczo- 
nym zostali zaproszeni do niejakiego Wój- 
wika na zubawę. 

W trakcje zabawy Mańkowska na chwilę 
przeprosin gości i wyszła do sieni. gdzie 
wyjęła flirzeczkę z kwasem solnym: 1 wy- 
chyhła jej zawartość. 

Na jęki Mańkowskiej wybiegu z po- 
koju gości. którzy widząc na ziemi leżącą 
dziewczynę jpodbiegli do niej. chege Ją 
ratować. Mańkowska jednak broniła się, 
krzycząc: „Nie ratujcie mnie, nie mogę 
cłużęj cierpieć takiej nędzy: 

Lekarze wątpią, kzy zdołają 
VWańkowską przy życiu. 


samobójczy 
Była ona 


ntrzymać 


Ruch polityczny w żydowskiem 
społeczeństwie 


Łwowskim sjonistom przybywa je- 
szcze jeden konkurent. Onegaaj oa- 
była się we Lwowie konferencja par- 
tyjna żydowskiego stronnictwa luco- 
wego z pod znaku b. posła Pryłuc- 
kiego. Delegaci tej konferencji rekru- 
towali się przeważnie z rozmajtych 
zawodowych organizacji kupieckich 
i rzemieślniczych. 

Na konferencji wygłoszono szereg 
referatów o położeniu gospodarczem 
ludności żyaowskiej. W konsekwencji 
uchwalono rezolucję, stwierdzającą, 
że masy żydowskie czują i myślą ka- 
tegorjami państwow. przy zachowa- 
niu własnych naroaowych właściwo- 
ści i negują sjonizm tylko jako emi- 
grację wyłącznie zarobkową. 

Na prezesa egzekutywy żya. str. 
lua. na wsch. Małopolskę wybrano 
ur. Arnołaa, na sekretarza ar Press- 
mana. 


Aufomaty rozpoznające 
fałszywe pieniądze. 


W Nowym Jorku uruchoiniono pierwszy 


aulomal uliczny, który odrazu wydaje o- 
rzeczenie ©o do prawdziwości wrzuwonej 
monety. Jeżeli się wrzuca do otworu au- 
tomatu monetę fałszywą, AR aż” zuipeł- 
me pod względem w ielkości i wagi oi- 
powiadającą prawdziwej,  elektromagnes 
działający wewnątrz automatu  powoduie 
odchylenie drogi monety 1 usunięcie ja 
Z toru przeznaczonego dla monet pruw- 
dziwych, przyczem równocześnie wydo- 
bywa się z mulomatu glos: proszę używ ać 
tytko prawdziwych pieniędzy. kad a 
glos ten pochodzi z pewnego rodz gra- 
motonu umieszezonego w aparacie obec 


coraz lwezmejszych falsylikatów, nieraz bar- 
dzo mdatnych, aparat taki odkiaje niewąt- 
piwie znaczne sitas 


PO Sm 


Czytajcie Dziennik budowy! 


Co i owo. 


Bez pracy niema kołaczy — mówi sla- 
re polskie przysłowie. W każdem przy- 
słowiu jest szczypla prawdy, ale w tem, 
jest tel prawdy jak najmniej. Bo kołac ze 
są właśnie dla tych, na których inni pra- 
eują, kr zaś to pracują w pocie czoła 
na kołacze nie mają a zaledwie na chleb. 
Cóż dopiero mówić o tych, eo pracy nie 
mają! A takich Jest na świecie jakich 500 
muljonów! Bez chleba! Głód i męka ży- 
cia. 

Tymczasem żarłoczny rekin kapitalisty- 
czny wciąż „racjonalizuje” 1 „moderni- 
zuje swe warsztaty, wyręczająć, się ma- 
szyną, która taniej kosztuje niż robotnik. 

„Abend“ (popołudniowe wydanie „Vor- 
wārtsu“) przeprowadził w szeregu arly- 
kułów rzeczową dyskusję na temat bez- 
robocia w Niemczech, które ogarnęło tam 
blisko 5 miljony ludzi. W dyskusji wypo- 
wiadali się robotnicy, ekonomiści. politycy. 
brzeważało zdame, że należy podnieść 
zarobki robolnicze, przez co wzinoże się 
konsumeja, a temsamem rozwinie się pro- 
klukeja 1 będzie więcej pracy; zwracano 
uwagę na nadmierne zyski kapitału, które 
powmny zoslać poddane kontroli publicz- 
nej, wskazywano na potrzebę wzmocnienia 
organizacyj zawodowych — na potrzebę 
zmiany poliiyki mocarstw ilp. Czy ło są 
jednak środki, które ten problem całko- 
wie rozwiążą ? 

Jakiż mądry, jakkolwiek pełen pesymi- 
zmu by wsród tych odpowiedzi głos 
młodego stolarza budowl anego, klóry po- 
wołująg się na (czasopismo zaw odowe, po- 
wiedział: 

— (Czytałem, że przy zastosowaniu no- 
woczesnych maszyn do obróbki drzewa 
możnaby w jednej, jedynej fabryce, zatru- 
dniającej 300 robotników wykonać w eią- 
gu jednego rokw półtora miljona drzwi, za- 
iem więcej niż wynosi zapolrzebowanie 
dla całych Niemiec. Poznaezy, że stolarze 


są zbyteczm, że w przyszłości nas nie 
hędzie potrzeba... 

Na te rozpaczliwe beznadziejne uwagi 
odpowiedź jest Jedna: 

Miljonów „niepotrzebnygh* ludzi nie bę- 
dzie można wytępić jak szezury. Przy]- 
«kzie (czas, kiedy dla wszyslletch praca się 


pmajdzie, choćby dzień pracy został bardzo 
znaczme skrócony. Maszyna «ziś jesi przy- 
jacielem 1 podporą kapitału ałe w Naja 
szłości sianie się jego surowym sędzią. 
Maszyna wylępr kapitał. To jest nieu- 
chronne! 

* 

Nareszcie sprawiedłiwości stało się za- 
dość. Dzięki temu, że są w nas jeszcze 
sędziowie, że sąd broni swej niezależno- 
ša. Wybory na Wołyniu zostaly unieważ- 
mone . sześciu sanałorów, tj. 2 posłów 
II senatorów straci swe mandaty. Czy 
zdobędą je ponownie? Góż? Kiedy pusla 
kasa a na rychłe nowe wpływy me ma 
nodzicji pomimo, że ociemniali zbierałą 
„lLechja” zbiera, młodzież w szkołach itd. 
Bo setek tysięcy, ba, 17 ri trzeba, 
aby [sia "jedynki... zwyciężyła. 

Najgorsze to że przez kacie A li- 
sty wypadł także wiceprezes klubu B. B. 
książę Jamusz Radziwiłł. I eo teraz zrobią 
lwowskie kołtumy?* Pojechało to bractwo 
do Warszaww księcia pana o pomoc, dla 
Lwowa prosiło, jako że w ciężkich ler- 
minąch się jn: kaje Jeszcze mu traklament 
w Warszawie kołluny urządziły, do lavo- 
wa zaprosiły i tenz — mie z tego. Książę 


pan, majgrubsza ryba w B. B. Już teraz 
będzie bez wpływów. 
Qi, dolaż tobie, dola, Lwowie kosha- 
ny! 
* 


Bywają Jednak sądy nie tyle sprawiedli- 
we ile mściwe. Przed sądem lilewskim 
stawał nie byle klo sam król. król Wia- 
dtysław Jagiełło. 


kocham czytełnicy, stolba 
była widownią niebyleje- 
Tamtejszy sąd rozpalrywał 
CA Który „zdradził 
naród litewski. | radjostacja kowieńska o- 
głosiła onegdaj wyrok tego sądu Po wyli- 
czeniu wszystkich „przestępstw ` Jagiełły. 
sąd uznat króla Jogiełłę winnym złamania 
przysięgi danej oju, Ole sierdówi, wynara- 
-- | 1 oes 


Nie Żartuję, 
Litwy, Kowno, 
kiej rozprawy. 
sprawę... króla 


„Zraniona amazonka” 


na licytacji. 


Markiz angielski Landsdowne wystawia na 
heytację słynny swój zbiór greckich i 
rzymskich rzeźb marmurowych. Wartość 
zbioru, składającego się z 130 sztuk, o- 
SZ: scowują znawcy na 5004000 funtów (po- 
naa 22 maljony złotych). Jedną z miu- 
słynmejszych rzeźb zbioru Jest „Zraniona 


Amazonka”, rzymska kopia grerkiego ar- 
cydzieła, pochodzącego Z E R. przed 
Chrystusem, znaleziona podezas odkopy- 


wania Willi e ki 
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dawama bLiltwinów, łamania ich jedności, 
przyjęci katolicyzmu. przyznaw ania wiel- 
kir ziem duchowieństwu katolickiemu ilp. 
Następnie Jagiełło został oskarżony o za- 
mordowanie kKiejstwia i pdoanie Litwy Pol- 
sce. Za wszystkie le „przestępstwa sąd 
„kazał Jagiełłę na wykreślenie jego imie- 
ma z historji Litwy, odebrania mu tylu 


w. ks, litewskiego r nakazał , wszystkimi 
uważać Jagiełłę jedynie za króla polskie- 


go. Powództwo cywilne ziem trocko-żmudz 
kieh uwzględniono w len sposób. że po- 
meważ Polacy są spi xdkobiereami Jagiełły, 
więc do 27. październiku br. muszą zwró- 
cić kilwie Wilno. Wyrok podpisali prezes 
sądu Olszacki, członkowie Weisznis i Pa- 
ciulis. 

Prochy czy też dneh Jagiełły tym wy- 
rokiem się nie zmawiwią., tylko jak będzie 
z Wilnem? Wojny nie będzie, bo litwa 
twierdzi, że ona jedyna Jesi rzecznikiem 
pokoju wśród państw bałtychich a dobro- 
wolnie Polska nie odda. Wigo jak? Ale 
nie smućmy się. Sąd, który laki wydał 
wyrok z pewnością wyjście znajdzie. 

x. 


Waine Zgromadzenie 
robofników piekarskich. 


Ubiegłej niedzjeli odbyło się wal- 
ne zgromadzenie robotników pickar- 
skici we Łwowic, na którem uchwa- 
lono następującą rezolucję: 

Wałne zgromadzenie robotników 
przemysłu spożywczego we Lwowie 
protestuje przeciwko nieprzestrzega- 
niu czasu pracy w zawodzie pickar- 
skim na terenie Lwowa, co przyczy- 
nia się w aużym stopniu ao bezro- 
bocia wśróa robotników piekarskich. 

Robotnicy piekarscy apelują do 
miaroaajnych czynników, by wgłąumę* 
iy w stosunki panujące w piekarniach 
lwowskich i nie dopuściły do tego, 
by w pickarniach zatrudniać młodo- 
cianych w nieoapowieanim stosunku 
do robotników kwalifikowanych oraz 
stajennych w charakterze pomocni- 
ków piekarskich. 


Komunikaty. 

POSIEDZENIE OKR. PPS. odbędzie się 
w piątek, 21. b. m. o godz. 7-mej w sali 
własnej przy ul. Knutowskiego 23 11 p. 


Uprasza się o punktualne przybycie. 


== ZE MECENAT SST T WEREEODTROAC PAC 


Bestjalskie żonobójstwa w Skniłowie. 


(y) Tragiczny jest los kobiety, żony 
jaka. Niejedna z nich płacząc, zwierza się 
malee, krewnym 1 przyj MP om Jakie ka- 
tusze znosi, gdy mąż je] wraca do domu, 
euchnący alkoholem rw h i 
się do swej oliary. Niejedna śażi w ci- 
rhości 1 wskartek nałogu męża przed cza- 
sem schodzi ze świała, 

Jedną z takich oliar jest Eugenia Jacht- 
holz, żona isdwarda J., sierżanta 6-go p. 
lolniczego. zam. w Skniłowie. 

Wiezoraj wieczór, gdy Jachiholz nie wró- 
gia z koszar do domu, żona poszukując 
męża, zastała go w kanlyme w łowarzys- 
stwie kológów, raczącego się wódką i pi- 
wem. Widząc, że znajduje się on w skanie 
pijmyni. wyprowadziła go z lokalu, sama 
zaś wróciła by kupić chleba 1 bułek na 
drugi dzień do śniadania. Wróciwszy z 
powrolem nie zastała możn i tylko ujrza- 
la jak biegł on szybko w kierunku mie- 
szkania. 
Edziu, 


pi- 


— Edziu’ —- poczęła wołać 


lachtholzowa ! pobiegła za nim 
W godzinę później znaleziono lą leżącą 
pod murem koszar ze straszliwą raną na 


pbrzu hu. Nieszczęśliwą niezwłocznie od- 
wicziono do szjritala, gdzie niebwem 
zmarła, wskulek "=" | wewnętrznego. 


Voszlaki wskaztją, Ja htholz, z zemsty, 
iż musiał opuścić wianie. Ww besljałski spo- 
sóh zamordował zonę. 

Mezwłocznie areszłowano go 1 w stanie 
pijanym  odstawiono do więzienia. t 
RLM OOE A LO PO DROGA S A WADĄ 


Nie będzie nic z unifikacji celnej. 


GENEWA, 18. 2. (AW). Wobec 
słabnących "w ostatnich czasach wi- 
aoków na uwieńczenie obecnej kon- 
ferencji zawarciem rozejmu celnego. 
nazwa konferencji została w ostatniej 
chwili zmienjona na „konferencję dla 
uzgoanienia akcji gospodarczej”, 


„DZIENNIK LUDOWY“ mr. 41 z dnia 20. lutego 1930. 


Życie Podkarpacia. 


Wiadomości z Borysławia. 


(Telef. od nasz. korespondenta). 


Naftowcy wobec akcji zarobkowej i sytuacji w kraju. 


Na taucdzielę dnia 16. b. m. zwołane 
zostało zgromadzenie robotników naltowych 
Zagłębia borysławskiego w sprawie prze- 
eągającej się od dwu miesięcy akcji o pod- 
wyżkę płac 1 oinówienio politycznego i 
gospodarczego położenia kraju. Na zgro- 
madzenie do Domu Robotniczego przybyło 
około 2 tysiące robotników. 

W skład prezydjum weszh low.: Serwa, 
Gutek, Inwał r Ochała. Sprawozdanie z 
toczącej się akcji o podwyżkę płać w 
przemyśle nallowym złożył tow. Ialuch. 
W. dyskusji przemawiali tow. Serwa. 
Słamk, Inwał, Bocian 1 Bieńkowski pod- 
nosząc niesłychamie ciężkie dla robotników 
stosunki w pracy i obniżenie się mini- 
mum egzystencji do tego stopnia, że pod- 
wyżka płace jest naglącą tkoniecznością. 

2 ust robotników zabierających głos w 
dyskusji padały oskarżenia 


przygważidżające niecną działalność 


Bu S 
sprzągniętą z kapitałem do walki w celu 
uciemiężenia moralnego 1 materjalnego ro- 
hotników. Wsparea o B. B. 5. i rząd. 
kapritaliści odmawiają podwyżki B. B. 5 
składa zapewnienia , 
łamania walk ckonomicznyćh robotuików. 


Tak jawnel zdrady mteresów tudu. [okaj- 
stwa I faryzeuszostwa, nie może tolerować 
klasu robotnicza. Stąd nakaz bezwzględne- 
igo i ostatecznego wypłenienia BBS. 1 prze- 
ciwdziałania nowej próbie osłabienia ruchu 
robotniczego przez przymusowe zasiąganie 
do różnych organizacji wojskowych. 

Następnie przemawiali tow.: red Ska- 
lak t SL Bocian, ilustraując stosunki po- 
lityczne ı niesłychanie ciężkie położenie 
gospodarcze kraju. 


t 


Poszukiwanie ropy w taruni. 


LWÓW, 18. 2. (AW). Na terenach 
naftowych w Staruni koło Naawór- 
nej, gdzie Akaaemja Umiejętności nie- 
dawno wykopała z pokładów rop- 
pnych przedpotopowego mamuta, po- 
szukuje, — jak się dowiadujemy — 
za ropą koncern naftowy „Małopol- 
ska”. Po wywierceniu jeanego szybu 
z produkcją ropy, wierci koncern 
„Małopolska“ awa nowe szyby oa- 
miennymi systemami wiertuiczymi, a 
mianowicie jeden szyb, który osią- 
gnął już głębokość 280 mir., wierci 
się rotacyjnym systemem  płuczko- 
wym „Rotary“, drugi zaś systemem 
płuczkowym „Trautzel* osiągnął już 
głębokość 170 mtr. 


b naszych. odezytów. 


Włochy, ujarzmiony kraj okrulnym sy- 
slemem rządów czarnych koszul — Iaszy- 
zmem, lud jęczący w niewoli pod þitem 
dyktatora Mussoliniego zajmowały 1 
zajmują umysły tych, którzyhy ten barba- 
rzyńskł system chcieli zaaszczepić w Pol- 
SCG, , 

Dzieje 1 istote faszyzmu przedstawił tow 
Skalak, na odczycie w Domu Robotni- 


ZZ ZZOZ Z TO O Z O O ZOO OO OAZA AN a 


O Z O Z OO O WO OE WEW A O A NEA EO 


Zgromadzenie uchwaliło rezolucję przed- 
stawioną przez referenta tow. St Bociana 
o naslępującecj treści 

„Zgromadzeni w dniu 16, tutego robotni- 
cy nałtowi Zagłębia borysławskiego 1) wy- 
ażają pełne zaulanie klubowi postów P 
ie. SE 

2) Akceptnją uchwały Rady Naczelnej 
i IE S 

5) Oświadczają, że nie spoczną w nicu- 
błaginej wol'e wraz z całą klaasą pra- 
cującą Polski o pełną demokrację. 

D) Zgromadzem kategorycznie domagają 
się od kapitalistów naftowych 


załatwienia niezbędny h postulatów ogółu 

robotników naltowywh. 
wyrażony h w żądaniu wniesionem przez 
Związki Zawodowe do Izb Pracońawców 
naltowych. Oświadczają. że celem poparcia 
swych postulatów nie cofną się od walki 
sirejkowej. Wobee tego wzywają ogół naf- 
ioweów do mobiiizowania sił w Związkach 
zawodowych. 

Zgromadzem stwierdzają, że systemaly- 
czne wciąganie przez lzbę Pracodawców 
natitowych do akcji innych grup poza or- 
gumizacjami, które umowę podpisały, o- 
raz chęć narzucenia robotnikom z powie- 
trza wziętych organizaeji BBS. jest j 


rozpolitykowaniem się pravolnwpów i po- 
wokacją do konttiktów. 
kióre zaszkodzić mogą tylko przemysłowi. 
/gromadzem przestrzegują całą kłasę ro- 
Lotniczą w przemyśle naltowvm przed no- 
wem niebezpieczeństwem i wrogiem. jakint 
jest chęć , 


zmilitaryzowania robotników 


urogą przymusowego zaciągania do 
gamzacji wojskowych. 


or- 


czym w dmu 15. b. m ijustrując stosun- 
ki w kraju dyktatury taszystowskiej prze- 


źroczanm świetliemi. 
Na odczycie obeenych było 400 osób. 
—Q— 
Z Drohobycz: 
rohobycza. 


Komunikaty. 


W PIĄTEK, t. į. 21. lutego o godzinie 
5-tej popol. odbędzie się w Domu Rob. 
zgromadzenie bezrobotnych Na porządku 
aziermym. sprawozdanie komitetu z do- 
tychczasowej działalności. oraz sprawy 
bieżące. 


NA SOBOTE, 22. lutego godz. 5-ta po” 
południu w Domu Robom. Rob. Rada 
Polminu, zwołuje zgromadzenie wszystkich 
robotmków Polmmu. Porządek dzienny: 1) 
Sprawa podwyżki płac: 1 sprawy organiza- 
cyjne. 2) Sprawa ubezpieczeń społecznych. 
3) sprawy fabryczne. 1) Wnioski. 

Uprasza się towarzyszy, ze względu na 
coniosłość spraw, o jak nalkczniejszy w- 
dział. Relerenet sekretarze okręgowi z Bo- 
rysławia. W sprawach ubezpieczeń. tow. 
Jaroszewski. A 


W SOBOTĘ, 22. lutego o godz, 8-mej 
somisja (iospodareza Domu Rob. urządza 
wieczorek z tańeami, na który Szanow: 
nych "Towarzyszy 1 sympatyków serdecznie 
zaprasza. Zaproszenia i bilety wstępu u 
tow. Lachowicza, nabywać można £o- 
dziennie od 6 do 8 wiecz. w Domu Rob. 


Ogłoszenia. 
WASYŁYNYN DMYTRO ur. w 18% r. 
unieważnia zgubioną książeczkę  wojs- 
kową P. K. U. Stryj. 
ROMAKSKI WŁADYSŁAW. ur. w 1900 


r. umeważnia zgubioną książeczkę woj 
skową P. K. U. Stryj. 
z U U R | 


Kurs bibijofekarski 
Zarządu Głównego T. U. R. 


Zarząd Główny F. U. R. organizuje od 
dnia 23. manga do 6. kwietnia dwutygod- 
niowy kurs bibljotekarski Gla pracowni- 
ków bibljotek robotnizych. Program kur- 
su obejmuje: 

Rola bibljotekarza w robotniczych insty- 
tucjach oświatowych. — Propaganda czy- 
telnictwa. — Technika bibljotekarska. — 
Prowadzenie czytełni, — Literatura: nauk 
spoiecznych, socjalistyczna, historji przy- 
rodoznawstwa, spółdzielcza, filozotji i dzie- 


dzm pokrewnych; literatura piękna, — 
Instytucje wydawnicze. | Ko 
Prelegentun: będą. pos. K. Czapiński, 


r. Czerwijowski, St. Drzewiecki, Z. Hry- 
mewiez, sen. dr. St. kKopciński, sen. dr. 
5. Kelles - Krauz, pos. Z. Piotrowski, pos. 
Ur. A. Próchnik i inni. 

Prócz wykładów odbywać się będą za- 
jęcia praktyczne i wycieczki do bibliotek 
t ezytelń. Słuchacze obowiązani będą mie- 
szkać w specjalnie na ten cel zorganizo- 
wanym internacie. Opłata 20 zł, nadto 
słuchacze ponoszą koszty podróży do War- 
szawy| 1 z powrotem (przewidziane zmiżki 
kolejowe w drodze powrotneł). Zgłoszenia 
do dma 12. mara nadsyłać należy do Se- 
kreterjatn Generalnego T. U. R. Warsza- 
wa, ul. Czerwonego Krzyża 20. Przy zgło- 
szeniu kandydata podać należy jego na- 
zwisko, imię, wyksziałcenie, zawód. praca 
społeczna na“ lerenie organizacji 


Rozmaitości ze świata 

WYSPA NGWOROCZNA. Nie wszędzie 
Nowy Rok rozpoczyna się o tej samel go- 
dzmie. Gdy wybije godzina dwunasta w 
noc 31. grudnia, żegnamy rok stary a 
witamy nadchodzący rok nowy. Wszędzie, 
we wszystkich krająch przełom ten na- 
stępuje o te] samej godzinie, a jednak 
me następuje on wszędzie równocześnie 
Dlaczego? Ponieważ gdy m nas bije 12 
godzma, kończąca stary rok, w Filadelfji 
jest leszcye 31, grudma godzina 6 wie- 
czór, w San trancisko jest nawet do- 
piero 3 popol. Natomiast na wschodzie 
w tym samym momencie Nowy Rok już 
się rozpoczął. Bo w Kalkucie jest Już 5 
rano, gdy u mas zegar wskazuje 12 w no- 
ky, w Sydney w Australji test już 9 ra- 
no a w Nowozelandji nawet Już 11 przed- 
połucimem. 

Nowozełandja wyprzedza nas zatem naj- 
iwięcej 1 tam też najwcześniej rozpoczyna 


się Nowy Rok- A ponieważ Nowy Rok 
wkracza właściwie najpierw na wyspę 
Chatam, należącą do  Nowozelandji, o- 


twzymała ona też nazwę „Wyspy Nowo- 
rocznej” 

RUCH LUDNOŚCI W SEKUNDACH. 
Urząd statystyczny St. Zjednoczonych na 
zapylane komisji emigracyjnej w spra- 
wie rufh r przyrostu łuanoścj udzielił na- 
stępującej oryginalnej odpowiedzi: „Lud- 
ność St Zjednoczonych oceniona była 
wezoraj, o godz. 10 nu. 45 na 121,952,000 
osób. Lo 15 pekund rodzi się obywatel ame 
rykański, co 23 sekundy wmiera, co 90 se- 
kuma przybywa nowy emigrant 1 cp 5 mie 
nut cudzoziemiec opuszcza gramice Sta- 
nów“. To się nazywa dokładna staty- 
styka: $ 

— Q 
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Kronika. 


Lwów, dnia 1 lutego 91930. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Środa o 430 „Schecherezada: 1 ,Po- 
stój kawalerji 

Czwartek o 7.50 „Wirla łfros". 

Piqtek. o 730 „Mirła Biros“. 


REPERTURR TEATRU MAŁEGO: 


środa o 730 ..Pamenka z dyplo - 
macji". 

Czwartek o 7.30 „Panienka z dyplo- 
maacji“. 


Piątek o 730 „Panienka z dyplomacji 


REPERTUAR TEATRU REW. „GONG“. 


Dziś i codziennie o 730 i 8.30 TiN- 
bom“ 
INTERESUJĄCA PREMIERA „SCHE- 


HEREZADY pięknego baletu z muzyka 
Kimskiego- korsakowa odbędzie się dziś 


w środę, dmia 19-go b. m. 

SZTUKA GORDINA „Mirla. lufros* z 
występem wielkiej tragiezki polskiej Wandy 
Siemaszkowej, daną będzie w Teatrze W. 
jesząze tylko ostatnie trzy razy, (1. ) 
w gzwartek, piątek i sobotę 23 b. m. Zniżki 
ważne. 


SWIETNY ANTONI FERTNER. artysta 
Teatru Narodowego 1 Letniego w War- 


szawie. końszy wkrólce swoją gościnę w 
naszym grodzie w komedji „Panienka z 
dypłomacji. z 


PREMIERA „Święta kos* w Teatrze Ma- 
łvm zapowiada się ogromnie interesująco. 
Konilikt psyebołogiczny wśród ludzi wy- 
sokiej kultury, połączony organieznie w 
tym dramaeje Władysława Kozickiego z c- 
pizedeni pięknej nroczystości lndowe]. 
kończacej sianokosy wiosenne, analogicz- 
nie do dożynek przy końcu żniwa tworzy 
rałość o wielkiej sile wyrazu scenicznego 


„ BAL REPREZENTAGYJNY. Artystów 
teatrów Miejskich we Lwowie odbędzie 
się 2-go marta w Teatrze Wielkiin. 


CENIK REWII „GONG. Znakomiia re- 
wia DH- bom“ tworzy Jeden z maibardziej 
udanych programów teatru Gong. Cały ze- 
spół z (ehńska, Leonowicz, Cvbulskim 
Belsktim na czele, oraz znakomite balety 
układu Jana Fabjana, cieszą się szczerem 
uznanem publiczności. Zaznaczyć należy 
iz są lo ostalne au występów Gzesławy 
Cehńskiej. Codziennie dwa przedstawienia. 
Przedsprzedaż biłetów w kinie Kopernik”. 


POSIEDZENIE RADY PRZYBOCZN EJ 
Komisarza rządu, odbęazie się we ezwar- 
tek, dnia 20. dłutego o (godzinie 19-16] 7 
wieczórem, w sali posiedzeń Rady miej- 
skiej — rulusz I p i 


—0— 
„KSIĄDZ PRZED SĄDEM PRZYSIĘ- 
GŁYCH. W sprawie oskarżonego paro- 
tha z Janowa, ks. M. Kuszkowycza. WCZO- 
raj przesłuchano kilkunastu © świadków 
Dziś zapadnie wyrok w tej sprawie. 5 


ZABOÓJETWO 


s | PRZEKUPNIA ROMO- 
KRAŻCY. Berel Hecht. zam, w Busku, 


bawiąc onegdaj w Jednci 


egda okolicznej wsi 
zoslal pobity i uderzony 


s j Kpa w brzuch przez 
ikiegoś wieśniaka lak cieżko. że mu- 


Stano odwieźć go do szpitała we Lwowie 
Pomimo dokonanej operani nieszezęsliwy 
zmarł wskutek doznanych obrażeń. 


KUFA REWOŁWEROW!: LEKAR 
STWEM NA RŁOPOTY ŻYCIOWE W 
realności przy uł. Tarnowskiego 19. wv- 
strzałem z rewolwerw w pierś usiłował 
pozbawić się życia notowany policyjnie 
Michał Juśkiewiez, Wezwane Pogotowie ra- 
tunkowe odwiozło go w stanie groźnym do 
szpitala. Powód targnięcia się na życie 
nieznany. 


PODSŁUCHANA ROZMOWA. Jan Dą 
browski. major W. P. w rezerwie, doniósł 


' polej, że w restauracji Salomona Pomc- 


ranza przy ul. bKulparkowskiej 3. zau- 
waży: czterech osobników, z których je- 
uen po ukramsku narzekał“ na Polskę. 
Wysłany na miejsce posterunkowy przy- 
trzymał malkontenta. Był to Wasyl Ryb- 
czak, zam. w Bogdanówce, który zeznał, 
że żału się, iż rząd polski skrzywdził go 
jako podofiecra | austriackiego, zaprzeczył 
jednak Jakoby złorzeczył Polsce. Pozosta- 
wono go na womości 

WODA ZAMIAST „BONGOUT*. 19- lo 
nr Jan Prochaska, mapełnił wodą ntrową 
fraszkę ze spirytusu .Bongout i sprze- 
dał ją po „zniżonej* cenie Stefanowi Pe- 
iryczkowi. zam. w Peczeniżynic. Powia- 
donnona o tem policja, aresztowała spry- 
«iarza. į 

ROR „WŁÓCZĘGA: został przytrzym:- 
ny obok cmentarza 1 znajduje się u Salo- 


mona Hechta, zam. przy ul. Janowskiej 
t 102: 
NIEBEZPIECZNE PGGROŻKI. Karol 


lolschuh, zam. przy ul. Janowskiej 107, 
doniósł policji. że Bronisław Lis, zam. 
przy ul. Kochanowskiego 60 grozi mu za- 
strzeleniem. 

Rówmeż z .„auszą na ramieniu“ żyje 
Stefania Kkuryk zam. przy ul Miskiewicza 
4. (wozi jel bowiem śmiercią niejaki Ste- 
fan Marynin. zam. przy uł. Żródlanej ©. 

Maks Nacht. grozi straszliwą zemstą Zv- 
gnumtowi Chołotnijcowi. zam. przy ut. 
Chodorowskiego 9. Nachta i Lisa osadziła 
poleja w areszcie. ) 

KAMIENICZNIK OSKARŻONY O 
KRADZIEŻ. - Bolesław Pnak, zam przy 
ul. Szpitalnej 60. doniósł policji. że wła- 
ścieici tej realności Adolt Altendorl. wła- 
mieszkania. skąd zabrał donoszącemu stół. 
łóżko. dzbanek, umywalnie, oraz jego do- 
kumenty. ., 

WOLAR SMIERG. NIZ PRZESŁUCHA- 
NIE W POLICJI. Wczoraj popołudmu po- 
pełnie zamah samobókzy. raniąc się kulą 
rewolwerową w dolną sz'zekę, 22- letni 
Wasyl Czornyj, dozorca Państwowego Za- 
kladu wodnego. Desperat zostal wezwany 
do policji celem przesłuchania wW spra- 
wie jaki*bś nadużyć przy odbieraniu szu- 
tru. To podziałało na Czornija tak bardzo- 
że targnął się na swe żyeie. Niedoszły 
samohójca przebywa w jeczeniu domowem. 

POZAR PIWNICZNY wybuchł wozoraj 
przedpołudniem w realność przy ut. Rze- 
Źmekiej 16 od pałącej się sadzy w komi-, 


me. straż pożarna ogień ugasiła. t 
Z RUBRYKI BEZ KONGA. Vzorij 


zgłoszono w policji następujace kradzieże: 
Marji Czernichowskiej, zam, ul. Pilnisar- 
ska 10. skradziono biehznę, wartości (00 
zł. Stefanji Terah, ul. Boczna Dekierta 
5, skradziono gotówką 65 gł., oraz większą 


ilość różnych rzeczy pieustalonej war- 
lości; Rózi -Sobek ul Szpitalna 7, Skra- 
dziono garderobę, wartośi 350 zł: Ro- 


zalji Wołoszczuk, skradziono maszynę (o 
szycia będącą w przechowaniu n Fr. Do- 
tównej zam. przy ul. Grodziekich A. 
Gm I B= a=) 


Srenka amatorska Pracowników 
telefonicznych. 


Jest chlubą yla Zw 


Pracowników P. 


4, 5. F, aż mimo krótkiego stosunkowo 
istniema, potrafił zorganizować Kółko 


tiramalvezne ı już dać przedstawienie, 
które niewątpliwie zaliczyć mależy do u- 
danych. 

M ubiegłą niedzielę. w odnowionej sal 
Rady Zw. Zawodowych odegrano dwie 
sztnki sceniczne, które przychylnie przy- 
jęte zostały przez zebranych widzów. Gra- 
jący lak na amatorów wywiązali się wcale 
{dobrze ze swych ról. Szczególnie udanie 
wypaała gra tow. Potockiego w sztuce p. 
t: „schadzka. Program uzupełnił we- 
-a produkejami tow. Marjan Burako- 
wski. 


Program radjowy. 


LWÓW. 17.45. Transmisja koncertu po- 
południowego z Warszawy. —: 18.15. 
Kwadrans harcerski. — 49.00. Rozmai- 
tości, komunikaty, oraz koncerti z pivi 
gramofonowych. — 19.58. Sygnał pza- 
su z Obserw. Aslronom. w Warszawie. 
— 20.00 Transmisja hejnału z Wieży 
Marjatkiej w krakowie, oraz program na 
tzeń nasiępny. 20.15. Transmisja fel- 
letonu z Warszawy: „Manewry mie- 
jesienne. — 20.30. Koncert wieczorny 
(tr. z krakowa), 22.10 Transmisja 

iejletona r komunikatów z Warszawy 

=- 


Kącik pouczający. 

CZY RDZA JEST TRUCIZNĄ? 
+dsnieje przesąd bardzo szeroko v0zjow- 
szechniony, że rdza jest trucizny i że zu- 
Kłucie się zardzewinłem żelazem powo- 
duje zakażenie krwi. Nie Jest to prawda. 
Reza nie jest trucizną. Pewne podobne do 


rdzy połączemu żelaza używane są na- 
wef jako lekarstwo na bledniteę i inne 
choroby. A jednak jest coś z prawdy w 
przesądzie ludowym. 


«to rdza tworzy się zazwyczaj na *ZA- 
nielbanych i zenieczyszezonych przednio- 
tach żelaznych 1 dlatego zukłucie tego 
nożem bywa niebezsieszne. Powoduje ro- 
pienie rany a nawet to co pospolwie 
nazywamy .zakażemem krwi. Niema to 
jednak mie wspólnego z zatruciem. Po- 
prostu, dostają się do organizmu baklerie 
chorobowe wywołujące ropienie czy zaka- 
żenie 1 oczywiście mające związek nie 
z samą rdzą, de z zameczyszczeniem że- 
laza. 


O CZEM TRZEBA PAMIETAC? 


Że w przestrzeganiu rzystości niema 
żadnej przesady. 

Że podczas zumiałania pokoju należy 
nsuwać z niego małe dziesi. gdyż pył 


jest bardzo szkodliwy na młoae plura. 
Że mie wolno brać żadnyćh środków 


nasemmych bez porady lekarza. 

Że na ból głowy wynikły z niedokrwi- 
stości pomagają znakomicie * gorące o- 
kłady 

Że ma rany nie należy przykładać ni- 
gdy liści. ziemi. pajęczyny. arniki, miodu. 
czy tytoniu, bo w ten sposób wytwarza 
się michezpieczeństwo zakażenia krwi. 

—0— 
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Repertuar kin lwowskich. 


APOLLO: Największy film dźwiękowy 
„Śpiewający błazen“ z AL. Jolsonem. 
CASINO: „Kobieta na księżycu“. 
COLOSSEUM: „Kradzione  miljony i 
Riss Nareszcie sami“. 

CHIMERA: „Awantury miłosne” Tariy 
liedke. 

FATAMORGANA: „Panienka z kasy Nr. 
2.' oraz „Ałowieszcze zwierciadło.” 
GRAZYNA: „W porywie zmysłów 
KOPERNIK: „Bezbożne dziewczę”. — 
Największe arcydzieło świata. 

LEW: Harry Peel „Ludzie bez oblicza” 

LUNA: „Kto jest złodziejem?“ (Buck Jo- 
nes), 

MARYSIENKA:  „Bezbożne 
Największe arcydzieło świata. 

PAN: „Białe noce". 


dziewczę 


PALACE: „Dzika Onchidea”, Greta 
Garbo. (Film dźwiękowy). 
PASAŻ: „Pod sztandarem bezprawia“. 


POLONIA. „Wyrok olbrzymów“ 

OAZA: „Skrzydła. 

I'ROVMIEŃ: „Portjer hotelu Atlantic", 

STYLOWY: „Ekscentryczne przygody 
miłosne studentki Zuzi Saksofonistki". 

UCIECHA: „2 raju bolszewickiego 


= 


12 „DZIENNIK LUDOWY“ 


Kącik humoru. 


— Gdybym lylno mógł dobiedz do zwro- 
wey, by przejść na sąsiedni lor, byłbym 


uralowany, 


DOBRA INFORMACJA. 
— Pame posterunkowy, przepraszam 
bardzo, czy” Piękna ulica jest daleko? 
— Ne, tyłko jedną minutę od rynku. 
— A jak daleko stąd do rynku? 
— No, najwyżej jakie pół godziny. 


POSTANOWIENIE 
5— bD5wudziestka, ło przecież najpięk- 
niejsza pora życia! Pozostanę przy nie! 
przynajmniej jokieś dziesięć lat. 


KOBIECIE. 


KARA. 
— Jõu dlaczego jesteś taki blady? 
— Bo wczoraj kupiłem sobie papie- 
rosa r przy paleniu tatuś mię złapał! 
— Am, 1 klar ci w skórę! « 
— Me, tylko kazał mi całego wypalić. 


uDY JEGO WYSOKOSC KUPUJE 

kŁgzotyczny królik zwiedza zakłady u- 
tomobiiowe. 

— Byłoby dla nas wielkim zaszczytem 
— mówi generalny dyrektor — gdyby 
Wasza Wysokość cheiała jeździć naszym 
wozem. 

— A Mle wasz wóz kosztuje? 

— Chemie zrobimy z niego 
Waszej Wysokości. 

— 0 lom nie może być mowy. 

— A więc niech Wasza Wysokość ra- 
czy kupić go za 5 Irumków. 

kgzolyczny goćś po dłnższem wahaniu 
godzi się i wyciąga banknot IO-cio [ran 
kowy. 

— Czy nie będę mógł prosić o drob- 
iuejsze* Niestety, nie man wydać — 
mówi generalny dyrektor, 

— Ach, lo nić nie szkodzi! odpo- 
wada z godnością Jego Wysokość — 
Za drugie pięć franków biorę jeszcze Je- 
den laki wóz.. 


prezeni 


ogłoszenia zamiejscowe 25', 


nr. 41 z ania 20. lutego 1930. 
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| Senzacyjna zniżka 
IL R A CCEI A 


= Uwaga na ceny znacznie zniżone widoczne w wystawach, Korzystajcie 
z okazji tylko przez luty 


I w znanym z tamiości 
| MAGAŻYNIE OBUWIA 


Wykłady Uniw. Ludowego 
I TUR-a we Lwowie. 


Środa, dnia 19. b, m. o godzinie 7-mej 
wieczorem, w lokalu Zw. Zaw. Stolanzy 


ul. Piesza 2, L p. wykład prol. dr. J. 
kogowskiego p. E: „Włochy kraj pię- 
knoścać z przeźroczami. 

Czwartek, dnia 20. b. m. o godzinie 7 
wieczorem w lokalu Zw. Zaw. Metalowców, 
ul Ormiańska 31 i. p. wynkład tow. K. 
krmicha p. t: „Demokracja i dyktatura 
w obecnej sytuacj polilycznej . 

Czwartek, dnia 20. b. m. o godz. 7-mej 
wieczorem, w lokalu Fw. Org. Młodz. T. 
U. R, Rynek 8. I. p. wykład p. proi I 
Rogowskiego p. t: „Włochy kraj piękno- 
ści z przeźroczami 


Już wyszedł 


„TYDZIEŃ” 


pismo poiityczno społeczne 

pod redakcją Stan. Thugutta. 
Do nabycia 

w Księgarni Ludowej, Lwów, 
Szajnochy 2. 


vI uko. * = "TF 

NIDFZCZĘŚLTWYM jesl ten, kto nie ma 
z czego żyć, kto więc pragnie pewne- 
go dochodu, niech więc zajmie się ener- 
gicznie sprzedażą maszyn do szycia na 
specjalnie korzystnych warunkach. Zgło- 
szenia listownie do „Dziennika Lud." 
pod „Niezwłocznie. 


POSŁUGACZKA potrzebna zaraz, ul. Os- 
solńskieh |. 8. IIL p. ganek na lewo. 
Zgłaszać się należy od godz. 2 do *-tej 
popołudniu 


FCHULIM LOW wneważnia zgubioną le~ 
gitymację Kasy Chorych m Lwowa. «i 


UKRATŃSKA gimnazjalistka poszukuje za- 
jęeia. Zgłoszenia do Dziennika Lud. pod 
„Zagadka“. 


UCZEŃ wyżsAęo karea konserwatorjum 
udziela lekeji gry na skrzypcach i przy- 
gotowuje do egzaminu wsiępnego. Zgło- 
szenia pod „Skrzypek“ do Adm. „Dzien. 
Ludowego". 


Reaaktor odpowiedzialny: JULJAN RYCRLEWSKI -- Druk. Lud. Spółdz. Tow. 


GGiOS 


drożej. 


zekKni wz 


cen OBUWIA! | 


ul. Halicka 15 
w podwórzu 


"TH 


SŁUSARZ maszynowy | tokarz. poszuku- 
je posady najchętniej na prowineji. Zgło- 
szenia do Redakcji „Dzieamka Ludo- 
wego” pod „„Slusarz”, 


STAŁĄ KEGZYSTENCJA! Poszukujemy 
zdolnych zastępców do sprzedaży obli- 
gacyj państwowych „premiówki r dola- 
rówki na raty, płacimy najwyższą pro- 
wizję, zaliczki na koszta podróży. po- 
nadto przy sumiennej pracy, patent, Ka 
sa chorych, fundusz pensyjny 1 Stała 
pensja, Przesyłamy dokładne obrachunk 


miesięczne, Zgłoszenia: „Powszechna 
Uuja Kredytowa, Lwów, ulin Nykstu= 
ska 8. Telefon 998. 


- zakład tech. Dentystyczny 


Alhert D. Klótzel 


ul. Lwowskich Dzieci 10. 


Dia P. T. Kolejarzy, Wojsk. i Pocziowców 
ceny najniższe i na dogodne spłaty miesięczne 
ord. od 9—1 i 3—6 


Gdy kaszlesz — używaj 


CUKIERKI Lesne D 


A u À 


maść od odmrożenia GĄSECKIEGO 
Reg M. Zdr. publ. Nr. 28 


zapobiega odmrażeniom, leezy odmrózki i rany 

powstałe be a tychże, oraz usuwa swędze- 

nie kończyn. ądać wyraźnie Gąsetkiego 
Cena za słoik 1 ZŁ 85 gr. 


PIERWSZA 
Związkowa Introligatornia 


Spółdzielnia 
z ograniczoną odpowiedzialnością 


we Lwowie, ul. Bourlarda 2, 
Tel. 57-25 
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